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Nowy Rząd Hiszpanii Ludowej 


Socjaliści objeli najważniejsze teki 


Z Walencji donoszą o utworze- 
miu się nowego Rządu pod prze- 
wodnictwem socjalisty, profesora 
biologii uniwersytetu madryckiego 
dr. Negrina, który zredukował li- 
czbę członków gabinetu z 15 do 9. 
W nowym gabinecie jest 3 socjali- 
stów, 2 komunistów i po jednym 
przedstawicielu grupy lewicy repu 
blikańskiej, unii republikańskiej, le 
wicy katalońskiej ; nacjonalistów 
baskijskich. Premier Negrin zacho 
wał również tekę finansów i spraw 
gospodarczych, którą piastował w 
poprzednim Rządzie. Najpoważniej 
szą zmianą, oprócz zredukowania 
liczby ministrów, jest ustąpienie z 
Rządu dotychczasowego premiera 
Caballero oraz niepowierzenie te- 
ki spraw zagranicznych dotychcza 
sowemu ministrowie del Vayo. Mi 
nisterium spraw zagranicznych w 
nowym Rządzie objął przedstawi- 
atel lewicy republikańskiej Giral, 
wreszcie znamienne jest również 


połaczenie wszystkich trzech resor 
tów broni w jednym ministerium 
obrony narodowej i oddanie tej te- 
ki dotychczasowemu ministrowi 
marynarki i lotnictwa  socjaliście 
Prieto, który niewątpliwie jest naj- 
wybitniejszą indywidualnością w 
obecnym Rządzie. Sprawy wewnę- 
trzne objął również socjalista Lu- 
gazągoiqia. Komunistom oddano 
mniej ważne politycznie resorty w 
rodzaju oświaty i rolnictwa. 
Rząd obecny uważany jest w Lon 
dynie jako bardziej umiarkowany, 
niż poprzedni. 
SKŁAD RZĄDU 

Premier i minister finansów oraz 
gospodarstwa narodowego — Ne 
grin, 

sprawy zagraniczne — Jose Gi 
tal (lewica republikańska), 


obrona narodowa — Prieto 
(socjalista), 
sprawiedlwość — Manuel de 


Tenjo (nacjonalista baskijski), 


Nadzwyczajna Sesja 


PAT donosi: 

Dyrektor biura prawnego w 
prezydium Rady Ministrów, p. 
Władysław Paczoski, wręczył pp. 
mmarszałkom Sejmu i Senatu za- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o otwarciu sćsyj nadzwy- 
czajnych izb. Zarządzenie wymie- 
nia szereg spraw wymagających 
niezwłocznego załatwienia. M. in. 
zesja ma przedłużyć okres urzędo- 
wania komisarycznych władz m. 


Seimu | Senai 


ste Warszawy, ratyfikować szereg 
układów handlowych o charakte- 
rze dodatkowym, uchwalić usta- 
wę o nieinterwencji w sprawy 
Hiszpanii, uchwalić dodatkowe 
kredyty za ub. lata oraz zmienić 
ustawę o szkołach akademickich, 
o polskiej akademii literatury, o- 
raz o zapewnieniu pracy i O zao- 
patrzeniu uczestników walk o nie- 
podległość państwa polskiego. 


Rozprawa o napad na Myślenice 


W krakowskim sądzie oktęgoa 
wym rozpoczyna się dziś rozpra 
wa przeciwko 49 uczestnikom na 
padu na Myślenice pod wodzą 
Adama Doboszyńskiego. Na roz- 
prawę powołano 84 świaćdi”w, w 
tym 52 dowodowych i 32 odwo 
dowych. Na rozprawie w charak 
Page: , 


terze świadka wystąpi również 
Adam Doboszyński, przeciwko 
któremu rozprawa odbędzie się 
osobno przed sądem n”""sięgłych 
w Krakowie. 


Oskarżenie wnosi wiceprokura 


| tor dr. Szypuła. 


Obrazki z Hiszpanii 


Kościół zniszczony przez faszzstów 


pee Ein 
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sprawy wewnętrzne — Lugaza 
Goisia (socjalista), 

oświata i higiena — """*nandez 
(komunista), 

tolnictwo — Iribe (komunista), 

roboty pubiczno i komunikacja 
— Giner de las Rios (związek re- 
publikański), 

npicka społeczna — ‘Ayguade 
(lewica katalońska). 
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To była tylko wymiana poglądów 


Rozmowy londyńskie nie miały większego znaczenia 


Obecność w Londynie z okazji 
koronacji wielu premierów, mini- 
strów spraw zagranicznych, eze- 
fów armii i w ogóle osobistości, 
kierujących losami politycznymi 
szeregu państw europejskich dała 
oczywiście pole do domysłów, 
które znalazły swe ujście w fanta- 
stycznych komentarzach i konklu- 
zjach niektórych gazet angiel- 
skich. Każde spotkanie, jakie do- 
chodziło do skutku zarówno z mi- 
nistrami brytyjskimi z min. Ede- 


Sytuacja na froncie 


Korespondent Havasa stwier- 
dza, że z powodu złej pogady sa- 
mołloty powstańcze w ciągu, dnia 
twczorujszego nie bombardowały 
szale Bilbao, Powstajicy atakowa- 
li gwałtownie na odcinku drogi z 


lllo do Bonar, lecz ataki ich zo: 
stały odparte. Odrzucono równi» 
wojska. pówstańcze, zmierza jące 
do całkowitego opanowania góry 
Jata, ważnego punktu strategicz 
nego na -"vbrzeżu. 


Faszystowska bezcze!ność 


Rząd faszystowki domaga Się 


wprowadzenia cenzury prasowej w Angli 


Miss Betsy Mackenzi, kores 
pondentce „News Chronicle", któ 
ra w ubiegłym tygodniu otrzyma 
ła rozkaz opuszczenia Wfoch w 
ciągu 5 dni, przyznano dodatko 
wy termin miesięczny. Jak twier- 
dzi Reuter, widoczne są również 
i inne oznaki poprawy stosunków 
angielsko - włoskich. Sir Eric 
Drummond i hr. Ciano odbyli 


wczoraj konferencję, podczas któ 
rej omówione były wzajemne sta- 
nowisko prasy angielskiej i' włos 
kiej. Minister Ciano zapytał rze- 
komo, czy nie byłaby możliwa in- 
terwencja Foreign Office w celu 
przekonania kilku dzienników lon: 
dyńskich, by zastosowały bardziej 
umiarkowany ton w stosunku do 
Wtoch. 


Powstanie w Albanii 


Albańskie biuro prasowe ko- 
manikuje, że miejscowość Delvi- 
na, która była głównym ośrod- 
kiem ostatniego powstania, zosta- 
ła już zajęta przez wojska rządo- 


Tragedia w 


Wskutek oberwania się pokła 
du w szybie kopalni w Marles les 
Mines w Północnej Francji, ża 
sypanych zostafo dwóch górników 
polskich, z których pierwszego 
Marcina Sobieraja zdołano wy- 


Wpływy japońs 


Sjamie 
Według „Times of India“ w o- 
statnich czasach w bardzo znacz- 
nym stopniu wzrosły wpływy ja- 
pońskie w Sjamie. Japonia posia- 


Zniesienie kary Śmierc, 
w Pensylwanii 


Parlament stanu Pensylwania u- 


we, które nie spotkały się z ża- 
dnym operem. Powstańcy, rozbici 
na drobne grupy, Ścigani przez od- 
działy rządowe, starają się prze- 
dostać przez granicę. 


Kopalni 


dobyć żywego, choć z ciężkimi 
nkaleczeniami, drugi natomiast, 
Walenty Barwicki, ojciec 5-cior 
ga dzieci, poniósł śmierć na miej: 
SCH. 


Rie 


da w Sjamie swą misję morską, 
która ma wpływ ma szkolenie 
sjamskich marynarzy. Rząd Sja- 
mu, jak -upewnie dziennik, za- 


|mierza stworzyć silną marynarkę. 


Więcej niż 30 proc. dochodów 
Sjamu użyto w ostatnich czasach 
na cele obrony narodowej. Wło- 
chy budują dla marynarki sjam- 
skiej 7 torfjedoweów, Japonia o- 
trzymała niedawno zamówienie 


chwalił ustawę o zniesieniu kary | są dwie kanonierki. 


śmierci. 


nem na czele, jak również między 
bawiącymi w Londynie mężami 
stanu, dyskontowane było od razu 
na łamach pewnej części prasy ja- 
ko kroki wstępne do specjalnych 
rokowań o pakt zachodni, o pakt 
naddunajski lub o deklarację 
francusko - angielską na rzecz nie- 
których państw centralnej Euro- 
py it. d. Te domysły prasowe 
wzmocnione były również przez 
ogłaszane w prasie angielskiej 
wywiady, które po tym ulegały de- 
mentowaniu, W rzeczywistości po- 
za rozmowami, jakie miały miej- 
sce w Londynie z przedstawiciela- 
mi głównych państw, zasiadają- 
cych w radzie Ligi i z sekretarzem 


generalnym Ligi Avenolem, a któ- 
re miały konkretny cel przygoto- 
wania rozpoczynającej się za ty- 
dzień sesji rady i zgromadzenia, 
wszystkie inne rozmowy były bar- 
dzo mało uchwytne i raczej ogól- 
ne. Nic przeto dziwnego, że Fo- 
reign Office kategorycznie zaprze- 
czyło. wnioskom szeregu gazet an- 
gielskich na temat odbytych roz- 
mów. Wyjaśnienia autorytatywne 
podkreśliły, że wszystkie te roz- 
mowy odbyte przez min. Edena i 
brytyjskich ministrów z obcymi 
mężami stanu stanowiły jedynie 
cenną wymianę poglądów i poza 
te ramy nie wyszły. 


Praktyka nowej konstytucji w ZSSR 


„lawiestia” w artykule wstęp. pne wypadki dziennik przytacza z 


nym p. t. „Prawo sowieckie jest 
nienarnszalne* stwierdzają, iż po- 
między nową konstytucją, a prak: 
tyką zaznacza się pewna rozbież- 
ność. Władze lokalne pozwalają 
sobie na samowolę w stosunku do 
obywateli, np. w rejonie Ulianow- 
skim władze rejonowe pod pretek- 
stem poszukiwań zaginionego in- 
wentarza Kołchozów przeprowa- 
dziły masowe rewizje wśród kot 
chozników. W obwodzie lenin- 
gardzkim władze sądowe przepro- 
wadziły w roku ubiegłym 35.000 
spraw z dziedziny zatargów po 
między państwem a pracownika- 
mi, przy czym okazało się, że in- 
stytucje państwowe w 85 proc. po- 
krzywdziły pracowników. Podob- 


innych obwodów. 

Dotychczas wszystkie zatargi 
między obywatelem a państwem 
hyły rozstrzygane pod satem cc- 
lowości, pod kątem prawa gospo- 
darczego, a prawa osobiste obywa- 
teli nie były brane pod uwagę. 
Była to teoria — jak wyjaśnia 
dziennik — b, zastępcy prokura- 
tora ZSSR Paszukanisa, który ò- 
Leenie został uznany za wroge lu- 
du i ares«.owany. Dlaczego jod- 
nak ów wróg ludu przez szereg lat 
pod okiem władz rządowych i 
partyjnych wprowadzał swą szko” 


dliwą teorię w życie — niestety 
organ oficjalny nie wyjaśnia. 
(PAT.) 


Obrazki z Hiszpanii 


Kobieta, której cała rodzina została wymordowana 
przez faszystów 


Ze świata kultury 


DZIEJE POWIEŚCI 
KRYMINALNEJ. 

Powieść kryminalna, tak pogar- 
dzana przez oficjalnych przedsta- 
wicieli świata  literacko-kultural- 
nego, a czytywana przez nich sa- 
mych po nocach, „do poduszki“, 
doczekała się w końcu własnej 
monografii pióra François Fosca 
P- t. „Histoire et technique du ro- 
man policier“, Fosca dzieli litera- 
turę kryminalną na trzy grupy: 
powieść, w której akcja stanowi 
dla czytelnika zagadkę, powieść, 
w której czytelnik zna zbrodnię i 
śledzi tylko jej przebieg i w koń- 
cu powieść, w której zbrodnia sta- 
nowi tło dla głębszego psycholo» 
gicznego dramatu. Typowymi 
przedstawicielami dla pierwszej 
grupy są powieści detektywne, dla 
giej powieści w rodzaju „zbro- 
dni i kary* Dostojewskiego, a dla 
trzeciej — starożytny dramat E- 
dypa. Przechodząc do zaszerego- 
wania powieści kryminalnej w 
hierarchii literackiej, Fosca do- 
wcipnie charakteryzuje uświęcone 
rodzaje jej twórczości w następu- 
jący sposób: na czele literatury 
kroczy poezja, która wywodzi 
swój ród od Orfeusza i jest, jak on 
pełna dostojeństwa i arystokracji. 
Powieść — typowa dla kultury 
mieszczańskiej, rozwinęła się do- 
piero w XIX w. i rzeczywiście na- 
brała cech mieszczańskich. Nowy 
zaś rodzaj powieści kryminalnej 
jest typowym bastardem, mieszań- 
cem różnych środowisk społecz- 
nych i literackich, przedstawicie- 
lem awanturnika na wielką skalę, 
o którym mówi się bardzo dużo 
i którego spotkać można zarówno 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLINSKI 
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w najbardziej dystyngowanych sa- 
lonach, jak w ostatniego rzędu 
spelunce. Podobnie i powieść kry- 
minalną można ujrzeć nie tylko w 
tornistrze sztubaka ze szkoły po- 
wszechnej, ale też niejednokrot- 
nie ukrytą wstydliwie pod szpar- 
gałami uczonego, czy t. zw. zwo- 
lennika czystej sztuki! 


GEJSZA — PROFESOREM 

Tokio przeżywa obecnie niema- 
łą sensację, Oto senat uniwersyte- 
tu tokijskiego powołał na stano- 
wisko profesora zwyczajnego pra- 
wa młodą kobietę, która jeszcze 
nie tak dawno była gejszą w jed- 
nej ze znanych herbaciarni stoli- 
cy Nipponu. Poznała ona w tej 
cukierni przed laty znanego adwo- 
kata, który zainteresował się nią 
i skłonił do opuszczenia lokalu. 
Następnie posłał ją do szkoły i na 
uniwersytet. Młoda kobieta wyka- 
zała tyle zainteresowania i zdol- 
ności, że wkrótce zdobyła dokto- 
rat prawa. Odtąd rozpoczęła nau- 
kową karierę, która uwieńczona 
została zdobyciem katedry uni- 
wersyteckiej. 


PRYWATNE ŻYCIE 
LUDWIKA FILIPA, 


Str. 2 


Przegląd prasy 


„PRACA POLSKA“ 
Odbył się „kongres“ endeckiej 


Mieszczański król Ludwik Fi-|„Pracy Polskiej“, to znaczy endec- 


lip, zwany Egalitć, dostał się obec- 
nie na warsztat Juliusza Bertaut, 
który napisał o nim ciekawą mo- 
nografię p. t. „Le roi bourgeois — 
Louis Philippe intime“. Bertaut 
opracował swą książkę na podsta- 
wie całego szeregu dokumentów 
historycznych, zapoznanych albo 
nie znanych nawet: pamiętników, 
listów i — gazet. Jego Ludwik Fi- 
lip jest spokojnym pater familias, 
spędzającym błogo dnie na łonie 
swojej licznej rodziny, pozbawio- 
ny zgodnie z dotychczasowymi 
charakterystykami—godności kró- 
lewskiej, za to odważny i cięty, 
wbrew temu, co zwykło się o nim 
mówić, Dla charakterystyki do- 
wcipu Ludwika Filipa warto przy- 
toczyć rozmówkę, jaką miał z 
'Thiersem: „Sir, Wasza królewska 
wysokość jest wykończona, ale ja 
jeszcze bardziej!“ — powiedział 
potężny minister. A na to Ludwik 
Filip: „Widzę, że jeszcze nie cał- 
kiem, skoro pan mi to mówi!*, 


CORT TR PEETA A Yi FAIAOBCZWCE PYT TEZ ZIE TOK I OERE TTP KARY 


Ród dążący do wyzwolenia Libii 


osiadł na stałe w Egipcie 


Rząd egipski przeprowadził u- 
kład z rodem Sinnusi, regulujący 
spór wynikły przed paru laty z ra 
cji odstąpienia Włochom rodowej 
oazy sinnusitów Dżahbub w pu- 
styni Libijskiej, Sinnusici otrzy- 
mają 289 feddanów ziemi upraw 
nej (ok, 122 ha) w okolicach Kai 
ru oraz gotówką 2.064 funt. Obe 
cnie mieszkają w Egipcie, poza 
paru jednostkami, wszyscy człon- 


SALON POKAZOWY 


kowie siedmiu rozgałęzień Mu 
chammada Ali as-Sinnusi al-Ind- 
ris, założyciela słynnej konfrater- 
nii, która przez 20 lat z gó. 
rą prowadziła walkę z Wtochami 
o niepodległość Tripolitanii, Po 
mieniony układ dotyczy głównie 
rodziny Sid Achmada  as-Sinnu- 
si najwybitniejszęgo przedstawi- 
ciela rodu. 


kiej organizacji „robotniczej“, two 
rzonej przy pomocy haseł kleryka: 
nych i (przedewszystkiem) antyse 
mickich. Ciekawa rzecz — jak czy 
sto kapitalistyczna partia usitnite 
kaptować ciemniejszych robotni- 
ków? O tym napiszemy obszerniej 
Na razie podajemy ustęp z mowy 
inąuguracyjnej mec. Demidecl:ie: 
go - Demidowicza. 

Odrzu:amy z pogardą słowo pro: 
letarinsz (!) Robotnik polski zbyt 
dużo ma w sobie wartości, aby go 
tak nazywać, 

Odrzucamy pojęcie międzynato- 
dowej solidarności, a stoimy na 
straży interesów polskiego robot- 
nika, 

Odrzucamy hasło „walki klas“, 
bo ono jest czynnikiem ©słabiają: 
cym życie gospodarcze, 

Na miejsce walki klas, wysuwa 
my nowe hasło — ochrony intere 
sów warsztatu pracy. 

I wreszcie — 

Dlatego nie żądamy 6-cio godzin: 
nego dnia pracy, ale żądamy pracy 
dla wszystkich robotników - Pola: 
ków i myślimy (1!) nad rozwiqza- 
niem kwestii bezrobocia. 

Że ci panowie „myślą* nad bez- 
robociem, to naturalnie pięknie. 
Mle jak usunąć bezrobocie, nie na- 
ruszając kapitalizmu — to zdaje 
się być zadaniem z niemieckiego 
przysłowia: „zrobić jajecznicę, nie 
rozbijając jaja! „Walka klasowa‘ 
robotników — nie, iel ale troską 
c „warsztat“ pracodawcy — ach, 
tak, brawo! 

Nawet „ABC“, bawiące się tro- 
chę wzorem hitlerowców w „So- 
cialną* demagogię, jest niezadowo 
lone z jawnie czysto kapitalistycz- 


ców. Organ legalnego ONR pisze: 
Niestety, deklaracja programo- 
wa „Prasy Polskiej* aczkolwiek w 
zasadniczych momentach jest odbi- 
ciem tez programowych ruchu na- 
rodowo - radykalnego nie uwzglę- 
dnia jednak wszystkich  koniecz- 
nych dla nowoczesnego polskiego 
ruchu robotniczego postulatów, Nie 

które punkty podkreślono słabo i 

jakby wstydliwie, Tak np. niewiele 

mówi się w niej o uspołecznieniu 
wielkiego przemysłu i wywłaszcze- 
niu obcego kapitału, 

Wodzowie „Pracy Polskiej" po- 
winni byli także wyraźnie opowie- 
dzieć robotnikom o endeckich sym 
patiach dla hitlerowców. Bardzo 
to pewnie im by się „spodoba- 
ło*'!... 

Wrócimy jeszcze do tego tema- 
tu, do tych obiudnych przemówień 
t uchwał. 

BRZEŚĆ 


O wypadkach brzeskich drukuje 
my własny reportaż. Na. razie więc 
w przegladzie prasowym dajemy 
tylko uwagę o haniebnej postawie 
prasy „narodowej”, Tej rzekomo 
ultra - „chrześcijańskiej“. Ani sło- 
wa potępienia dla ekscesów! Ra- 
azimy przeczytać sobotni art. 
wstępny „Dziennika Narodowego” 

Wszystko było w porządku, bo 
„żyd zaczął“. Takie jest „narodo- 
we“ prawo: winien jest nie 
ten, który popełnt zbrodnię — 
winni sa przede wszystkim jego 
współwyznawcy (kolektywna . od- 
powiedziałność). TO ZAPEWNE 
KATOLICKA ETYKA? 


W tymże numerze „Dziennik 
zacierając ręce, donosi © „policyj- 
nej ochronie mieszkań profesorów 
uniwersytetu w Warszawie”. A 


wolnomyślicieł prof. Kotarbiński, 


rej postawy rodaków - narodow |z radością donosi „Dziennik”, egza 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
w WARSZAWIE 


Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej) 


BEZ PŁATNE pokazy i spie gotowania elektrycznością 


INF ORMACJ E o sprzedaży ratalnej oraz zgłoszenia na taryfę blokową na miejscu: 


Białystok w ognin wali gtrajkowych 


Od blisko sześciu tygodni trwa 
w Białymstoku strajk 7 tysięcy 
włókniarzy białostockich o pod- 
wyżkę głodowych płac, których 
wartość w związku z wzrastającą 
drożyzną niesłychanie zmalała. 

W ubiegły czwartek odbył się 
strajk powszechny wszystkich ro- 
botników białostockich, mający na 
celu wyrażenie solidarności straj- 
kującym włókniarzom, oraz prze- 
prowadzającym od 14 tygodni oku 
pację robwtników fabryki Beckera. 
Strajk oraz zwołany przez Radę 
Zw, Zaw. wiec miały przebieg im- 
ponujący. 

Fabrykanci działają na zwłokę. 
Bądź nie zjawiają się na konferen- 
cje, zwoływane przez Inspektorat 
pracy, bądź przybywają w zniko- 
mym składzie i zasłaniają się bra- 
kiem upoważnień! 

Na ostatniej konferencji, zwoła- 
nej w ub. piątek przez Inspektorat 
Pracy, przybyło zaledwie dwóch 
przedstawicieli _ przemysłowców, 
którzy oświadczyli, że nie mają peł 
nomocnictw, gdyż inni tabrykanci 
wyjechali z Białegostoku, a poza- 
tym... Zw. Przemysłowców nie zdą 
żył zebrać jeszcze odpowiednich 
danych. Tę grę na zwłokę, która 
zakrawa na prowokowanie robo- 
tników,  napiętnowali nietylko 
przedstawiciele robotników, ale 
również Okręgowy Inspektor Pra- 
$y, jak i Starosta białostocki rzu- 
£ili sporo ostrych uwag pod adre- 
sem przemysłowców. 

Inspektor Pracy oświadczył, że 
wobec stanowiska przemysłowców 


konferencja piątkowa nie może do 
prowadzić do żadnego rezultatu i 
że zwołuje na środę, 19 b. m., na- 
stępną konierencję, domagając się 
by przemysłowcy przyszli z kon- 
kretnymi propozycjami i odpowie- 
dnimi pełnomocnictwami. Starostą 
wyraził życzenie, aby w środę kon 
ferencja doprowadziła do pozyty- 
wnego rezultatu, gdyż za dotych- 
czasowe przewlekanie przez 6 ty- 
godni strajku odpowiedzialni są 
przemysłowcy. 


* 

* 
Władze winny zimusić p. Gajera, 
właściciela fabryki Beckera do 


przystąpienia do rokowni z robo- 
tnikami, którzy już 14 tygodni o 
głodzie okupują fabrykę, 

P, Gajer nietylko nie chce uw- 
zględnić słusznych żądań, ale uchy- ! 
la się od rokowań, Tego tolerować | 
nie wolno. Tu chodzi o los setek. 
ludzi, 


YOESTZDSZJE RAA E TRADE DOZ ZTT 
NOWE FONOPIASTYCINE 
ODBIORNIKI ©: => 


TELEFUNKEN 


na długoterm, spłaty sprzedaje 
„RADIO. GLOB 
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tel, 11-99.20, 


DEMONSTRACJĘ 
zj NA MIEJSCU | 
26% |) 0 P.P, KLIENTÓW 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowa 


Zamiast witraży... 


W Tczewie wybudowano nowy 
kościół, Kilku zamożniejszych o- 
bywateli wstawiła na własny koszt 
okna, 

Jeden z nich, chcąc prawdopo» 
dobnie uwiecznić swoją osobę, w 
ufundowańym przez siebie oknie 
kazał umieścić fotografję swoją i 


swojej żony... 

Gdy parafianie zauważyli tę cie 
kawą dekorację, narobili wielkie- 
go hałasu i fotografie będą musia- 
ły chyba powędrować z powrotem 
do albumu rodzinnego, 

Gdzie to próżność ludzka nie 
szuka ujścia... 
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wastyka w walce z krzyżem 


Międzyklubowe zawody lotni- 
czę pod nazwą „8-my lot pola- 
dniowo - zachodniej Polski“ im. 
kpt. pil. Franciszka Żwirki, urzą- 
dzone przez Aeroklub Krakowski, 
ukończyło 19 szwolotów, bowiem 
z powodu defektu silniką wyco- 
fać się musiał w Kielcach pilot 
Tyrała. 

W wyniku odbytych lotów i 
próby wyczynów lotniczych osta- 
teczna punktacja zawodów przed- 
stawia się następująco: 

1) pil. Dec z obs. Kleinem (Ae. 
roklub Krakowski) punktów 564, 

2) pil. Pietrzyk i obs. Korski 
(Kraków), pkt. 514, 

3) pil. Chałupnik i obs. Rojek 
(Kraków), pkt, 500, 

4) pil. Baranowski i obs. Ko- 
chański (Aeroklub Lwów), p. 496, 

5) pil. Praschil i obs. Curus 
(Aeroklub Gdańsk) pkt. 489, 

W wyniku powyższej punktacji 

\ 


Aeroklub krakowski zwycięża 


Iw locie pot.dniowo-zactoiniej Polski 


puchar przechodni im. kpt. pil. 
Żwirki i nagrodę zespołową zdo- 
był po raz drugi z rzędu Aeroklub 
Krakowski, 


Czynny od 10 r. do 7 w. z 


Konfiskata książki 


Melchiora Wańkowicza 
w Gdańsku t 

Po długim okresie pokrywania 
milczeniem dokumentarnej książ- 
ki Melchiora Wańkowicza „Na 
tropach Smętka*, kiedy po pięciu 
miesiącach jest zapowiadany jej 
czwarty nakład, Niemcy-hitlerow= 
cy zdecydowali się zmienić take 
tykę i na pierwszy ogień poszedł 
Gdańsk, który książkę obłożył 
"konfiskata. Organ Senatu „Danzi- 
ger Vorposien* w bardzo obszer- 
nym artykule wylewa na kilkuset 
wierszach żale, alarmuje Rząd 
niemiecki, sygnalizuje wydania 
francuskie i angielskie, atakuje 
„Gazetę Polską“ za stanowisko za- 
jęte wobec książki, ale, rzecz cha- 
rakterystyczna, nie prostuje ani 
jednego ze zbadanych przez Wań- 
kowicza faktów, które wywarły 
takie wrażenie w Polsce. 


£ ostrza 


Z Oi 
„ POLONIA” 


iieri zawieszenia docenia Rajahman 


na uniwersytecie J. P. 


W szajce Wydziału Matema- 
tyczno - Przyrodniezego Uniwer- 
sytetu J. P, wywieszono ogłosze- 
nie, podpisane przez p. Rajchma- 
na, docenta uniwers. J. P. i prof. 
W. W. P., zawiadamiające studen- 
tów o wznowieniu prowadzonych 
przez niego zajęć. 

Jak się dowiadujemy, prof. 
Rajchman odmówit udziału we 
wszczętym przeciw niemu docho- 
dzeniu dyscyplinarnym. Senat U» 
niwersytetu J. P. sam cofnął swą 


uchwałę, dotyczącą zawieszenia p. 
Rajchmana w pełnieniu obowiąz- 
ków, 

DERE SE ZZ TORBY 


Ośw.ańczenie 


Obelgę rzuconą w obecności towa- 
warzysza p. Jana Burka z Goczałko 
wic cofam, jako 
prawdzie. 
Towarzyszą Burkā za 


krzywdę przepraszam na tym miej- 
CU. 
podp. Wróbel Franciszek. 


belg: 
rzyszy pp. Motyki ; Kędziora na to» 
niepolegającą na 


minuje słuchaczy u siebie w domu, 
to boi się przybyć na teren ucze:- 
ni! Niech żyje teror pałkarzy aka- 
demickich! Dla endeków, ten stan 
rzeczy jest widocznie ostatnim sło 
wem pedagogiki „narodowej“, 


„GAZECIE POLSKIEJ“ 


„Gazeta” aż w dwuch artyku. 
łach zaatakowała nasze wywody 
ta temat KPP. Z braku miejsca na 
razie tylko dwie uwagi. Zabawne 
są wywody „Gazety“ na temat u- 
chwał radomskich w sprawie fa- 
szyzmu. Gdzie, zapytuje, w Polsce 
ten faszyzm? gdzie polska centra- 
la Fasz-internu? Prosimy bardzo 
endecja i ONR, które na każdym 
kroku popierają międzynarodowy 
blok faszystowski, przedewszsyt= 
kiem Hitlerię. O dawnym trankofil- 
stwie, panslawizmie, czechofilstwie 
ani słowa! Tak czy nie? 

Druga kwestia — „Gazeta”, ma- 
jąca widocznie „kiepskie sumie- 
nie’ w sprawie zakazu Racławic, 
zapytuje: a dlaczego p. K. Cz. nie 
nie pisze o zakazie obchodu „naro- 
dowego” w Paryżu 9-go b.m., czy 
to nle to samo?! Do tego zarzutu 
pod adresem „Robotnika“ gorąco 
przyłączył się „Dziennik Narodo~ 
wy”. Ale zjadliwie dodał: 

Zarządzenie p. Bluma podykto+ 
wane było wyłącznie interesem 
partyjnym Frontu Ludowego. Jeśli 
więc „Gazeta Polska" nie widzi róż 
nicy między tym zakazem a zaka- 
zem wojew. Dziadosza, ale oba za- 
kazy na jednej stawia płasczyźnie 

i oba jednakowo pochwala, to trze 

ba jej pogratulować odwagi i szcza 

rości.. Według organu sanacyjne- 
go wolnyść manifestacyj istnieje 
tylko dla stronnictw rządowych. 

Otóż stwierdzamy wbrew  „„,Ga- 
zecie”, że analogii niema. Po pierw 
sze w Paryżu po krwawych wy- 


wyjątkiem niedziel I świąt 


padkach w Clichy istnieje jeszcze 
wielkie napięcie między robotni- 
kami i faszystami (na prowincji 
cbchody były), Po drugie otwiera 
się wystawa powszechna, na którą 
Francja bardzo liczy — ponowne 
krwawe starcia mogłyby odstra- 
szyć przyjezdnych. Po trzecie Ra- 
cławice w Polsce miałyby ogrom- 
ne, symboliczne znaczenie i nie 
mogą być porównane z obchodem 
paryskim, Itd. Kiepskie wybiegł. 


WYWOŻENIE POLAKÓW. 
CZY TO MOŻLIWE?! 

„Goniec“ zamieszcza ciekawą 
korespondencję ze Śląska Opol- 
skiego (niemieckiego). Pokazuje 
się, że nie tylko brak szkół polu 
skich prawie zupełny, ale Polaków, 
poprostu za „krnąbrność' ‘wywozi 
się w głab Niemiec: 

Pewien Polak zamieszkały pod 
Zabrzem, zapisał swe dziecko do 
polskiej szikoły powszechnej. Naj. 
bliższej nocy wywieziono go w 
głąb Niemiec wraz z całą rodziną; 
aby wyglądało to, że wszystko jest 
„w porządku“, rozgłoszono, że Po- 
lak ów dostał doskonałą posadę 
pod Monachium, pod warunkiem, 
że musi natychmiast wyjechać, by 
ja objąć, W rzeczywistości Polaka 
tego najpierw osadzono w więzite 
niu, a po tym zostawiono własne- 
mu losowi 

W ciągu ostatniego roku wywie- 
ziono ze Śląska Opolskiego wgłąb 
Niemiec około 6.000 rodzin, 

Często bywa, że władze hitlerow 
skie daja pracę bezrobotnym Pola- 
kom, pod warunkiem  opuszęzenia 
Śląska Opolskiego, 

Jednym stowem coraz lepiej! Je 
śli to mają być przesłanki czy kon 
sekwencję prohitlerowskiej polity- 
ki Polski — w obu wypadkach 
polityczne wnioski jasne! K, CZ. 


Ślub b. króla 
Edwarda VII 


Termin ślubu ks. Windsoru us- 
talony został definitywnie na dzień 
3 czerwca b. r. Ślub odbędzie się 
na zamku le Candę, 


Dlaczego my to robimy? 


Historia „bez poprawek” 


Ze strony p. B. K., publicysty 
naczelnego w „Kurierze War- 
szawskim ', człowieka, który 
cieszy się szacunkiem prawdzi- 
wym swoich przeciwników 
ideowych, spotkał mnie zarzut, 
że zgoła niepotrzebnie wycią- 
gam z archiwów dziejowych da- 
wne przedwojenne spory, by 
kuć z nich broń przeciwko dzi- 
siejszym zdarzeniom rzeczywi- 
stości polskiej, 

Ponieważ chodzi właśnie o 
pana B, K, — winienem wyja- 
śnienie. 

s 

Byliśmy gotowi pominąć mil- 
czeniem bardzo wiele rzeczy. 
Byliśmy gotowi przekazać je 
wyłącznie pracy zawodowej za- 
wodowych historyków. Nie za- 
mierzaliśmy wracać ani do „0- 
rientacyjnych swarów“ z lat 
1913—1918, ani nawet do okre- 
sów, poprzedzających długie 
miesiące wojny światowej. Spo- 
łeczeństwa o wysokim poziomie 
kultury mówiły nie raz: prze- 
szłość oddajemy dziejopisom; 
walka bieżąca toczy się tylko w 


pamięć, 1 projekt Konstytucji —- 
stoprocentowo — „demo-libe- 
ralny' w r. 1919 (projekt p. 
prof. St. Głąbińskiego). I zno- 
wuż: i t. d., it, p. A dzisiaj — je: 
szcze jedno miejsce, gdzie się 
wystawia ni stąd, ni zowąd „p2“ 
tenty na patriotyzm” ..i na wro- 
gość w stosunku do „demo-libe- 
ralizmmu', Z jakiej dobrej racii 
mamy się podporządkować tej... 
arogancji ?,., 
kb 

bWitleryzm przed objęciem wła: 
dzy w Niemczech szturmował 
„teorią”, że 

front niemiecki pękł, 

ponieważ „spółka „socjalistycz- 
no - masońsko - żydowska” za- 
dała mu cios nożem w plecy. 

Znamy teraz: 


pamiętniki Ludendorfia i Hin- 
denburga, 

Bethmanna - Hollwega i ks. 
Maksa Badeńskiego, 


Scheidemanna i hr. Hertlinga, 

tysiąca „szarych ludzi“ nie- 
mieckich. 

Wiemy — wbrew „teorii“ hi- 


bo nie wytrzymał kraj i... nie 
wytrzymały nerwy Naczelnego 
Dowództwa, 

Ale hitleryzm „jechał” przez 
dobrych parę lat swoją „teorią”. 

Otóż my w Polsce nie chcemy 
powtórzenia tej zakłamanej me- 
tody „argumentu historyczne- 
go”... na rzecz u nas, w Polsce, 
obozu ugody z mocarstwami 
rozbiorowemi, 

Dlatego właśnie rzucamy na 
stół kartę... „historii bez popra- 
wek”, 

Nasz ruch nie potrzebuje od 
nikogo żadnych legitymacyj. 

Nie wszyscy są jednak w tym 
samym, co my, położenu... A my 
chcemy przeciąć na samym po- 
czątku próby „poprawienia hi- 
storii, My — Socjalizm polski— 
my mamy naszą legitymację 
dziejową. Niechże ci, których 
rodowód ideowy sięga różnych 
form i rodzajów ugody z zabor- 
cami, przestaną wreszcie udzie- 
lać polskiemu ruchowi socjali- 
stycznemu wskazówek, co to 
jest patriotyzm, 


Str. 3 


W Brześciu 


Jak to było? 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 
BRZEŚĆ, W MAJU 
Wiadomo już, jak się zaczęło. 
Rzeźnik Żyd zabił podczas konji- 
skowania mięsa wywiadowcę pa- 
licji. Zanim jakakolwiek władza 
zdążyła wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencję wobec zabójcy, któ 
ry znajduje się w rękach sprawie: 
dliwości — obałamucona, podnie= 
cona fantastycznymi pogłoskami 
część mieszkańców Brześcia roz: 
poczęła samosąd nad wspólwyże 
nawcami zabójcy. Zupełnie tak 
samo, jak to miało miejsce w Miń- 
sku Mazowieckim, 


I zupełnie tak samo jak tam, 
kiedy się wchodzi do miasta, biją 
w oczy zamknięte w biały dzień 
sklepy. Bliższe obejrzenie przeko 
nywa, że nie tylko są zamknięte, 
Są zabite deskami, puste, zruj: 
nowane, opróźnione z towaru, Na 
ulicy przed niektórymi z nich 
bruk pachnie perfumami, które roz 
lano, lub wydziela ostrą woń śle» 
dzi, wysypywanych fu z beczek, 
wgniatanych stopami w kurz. 

Nie lepiej niż ze sklepami ob- 
szedł się rozwydrzony i podburzo- 
ny tłum z mieszkaniami ludności 
żydowskiej, Prawie w całym Brze 
ciu nie można znaleźć partero- 
wego mieszkania rodziny żydow 
skie,j któreby miało całe szyby, 
w którym nie chwiałyby się po- 
trzaskane sprzęty, nie powiewały 
od podmuchów swobodnie hula- 
jącego po pokojach wiatru, jakieś 
strzępy pościeli, Na niektórych u 
licach długo zmywano strażacki= 
mi sikawkami pierze z pierzyn, 


zionące pustkami i zniszczeniem 
mieszkania: Ślady zniszczenia tor 
warów ze sklepów — oto obraz 
Brześcia, Miasto, którego nazwa 
stała się już raz pewnego rodza” 
ju symbolem, przypomniało się 
opinii Polski, Przypomniało naj* 
ohydniejszym zjawiskiem, jakie 
kiedykolwiek miało w Polsce 
miejsce. 

A gdy pośród tych rozwalonych 
sklepów, poniszczonych. domów, 
wśród tej paniki, jaka ogarnęła 
ludność żydowską, widziało się 
grupki bezczelnych młodzieniasz* 
ków na miejscu chełpiące się do- 
konanymi „bohaterstwami* w za- 
kresie hajdamackiego niszczenia, 
mimowoli nasuwało się pytanie: 
„Czyż to cały Brześć'?... 

O chyba nie: Bo są jeszcze t ct 
chłopi, którzy opuściji miasto, nie 
dawszy się sprowokować do u 
działu w pogromie, i te grupki 
nielicznych tu robotników, które 
usiłowały się przeciwstawić ciem- 


METAMÓR 


PHOSA 


tleryzmu, — że w r. 1918 


USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 


rozpruwanych przez niszczycieli, 


płaszczyźnie teraźniejszości. 

Ale widzi Pan, panie B, K, 
my już ieraz nie możemy akcep- 
tować tego „pokoju Bożego” dla 
epoki do r. 1918. 

DLACZEGO 

Niech Pan czyta uważnie, rze- 
czowo, bezstronnie — „A.B.C,”, 
„Słowo wileńskie, „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy”, „Dzien 
nik Poznański”, nawet „Gazetę 
Polską”, nawet „Czas”. Artyku- 
> Notatki, Uwagi polemiczne. 
Tyt 

J 


front niemiecki pękł, 


uły, Sposób ujęcia pewnych 


kweestji, I t. d., i t. p. 

wzięte AB | ue 

A ę ‘i 

„NIECH PAN wezme „sŁo-| $Więto ludowe 


Przecie ja jestem Wilnianin. 
Ja mnóstwo spraw umiem na 


pomis: Jako ooa ogląda- 
moika Kaiarzyny IL 3 em 


ma jakimś rogu ulicy zacięte w 
bezsilnym gniewie usta mego 
„ Sam — smarkacz — mia- 


łem uczucie głębokiego, swo-] cznie przedstawić czytelnikom pra 
istego wstydu, Pędziły Kkoło| sy przebieg Święta Ludowego, ja. 
mnie powozy z dygnitarzami ro- | ko jaki rodzaj „generalnej kla- 

jskimi, Szli zaraz później| py”. Metody te znamy nie od dziś. 
„polscy dyśnitarze eczni'— | Podajemy tedy sprawozdania do- 
mocodawcy „Słowa* w roku| kladne, zakomunikowane nam z 


pańskim 1937... Ja znam te na- 
zwiska.. Dzisiaj te same „sfe- 
ry” biorą na siebie „prawo” 
wystawiania „patentów na ga 
triotyzm ”*... bojowcom P, P, S, z 
tych samych mniej-więcej lat, 
NIECH PAN  WEŻMIE 


s AS . 

„Czas” jest kulturalny, „Czas” 
nigdy nie podnosi głosu. „Czas" 
klepie po ramieniu. szem... 
Owszem... Tomasz Arciszewski 
nie jest taki najgorszy, i nie jest 
najgorszy Kazimierz Pużak i 
Zygmunt Żuławski, i ja nie je- 
stem taki najgorszy... Można 
„wytrzymać”.. Chwaia Panu 
Bogu!... Aliści my pamiętamy: 

iczasy walki o powszechne 
głosowanie w dawnej Galicji; 

i jesienne w r. 1914 pertrak- 
tacje o Legiony; 

i czerwiec — lipiec — sier- 
pień r, 1917; 

i delegacje do Berlina i Wie- 
dnia w sierpniu r. 1919, 

A ponadto my nie lubimy, by 
nas ktokolwiek „łaskawie“ kle- 
pał po ramieniu. 

NIECH PAN WEŹMIE 
„ABC“. 

I niech Pan czyta uważnie... 
Ludzie, którzy szli na śmierć w 
latach 1905—1908 — to zwy” 
czajna „żydo-komuna”. Oszczę= 
dzę Panu powtarzania całego j 
dalszego ciągu.. 


szeregu miejscowości przez okre- 
tariat Naczelny Str. Ludowego. 
Nasze własne — całkiem bezstron. 
ne — relacje nie odbiegają od re- 
lacyj Stt, Ludowego. Korespon= 
dencję z Tarnowa podajemy włas. 
ną. Red, 


Jak dzień l-go maja wykazał 
wę wspaniałej manifestacji ogrom 
ny wzrost sił PPS w Tarnowie 
wywarł imponujące — bez żadnej 
przesady — wrażenie, tak w dniu 
16 maja Stronnictwo Ludowe do- 
konało przeglądu swoich sił po- 
wiatu tarnowskiego, 

Znaczenie tegorocznego obcho- 
du polegało na żywiołowym zu- 
pełnie pędzie chłopów do porozu- 
mienia się i do wspólnej walki z 
robotnikami. Przejawem tego pę- 
du była owacja, urządzona przez 
chłopów - ludowców tow. Adamo- 
wi Ciołkoszowi, b. więżniowi brze- 
skiemu, w momencie, gdy zabrał 
głos, by powitać manifestację w 
imieniu PPS. 

Po raz pierwszy przemawiał 
socjalista na święcie ludowym po- 
wiatu tarnowskiego, a to, że spot- 
kał się z entuzjastycznym przyję- 
cem, ma swoją polityczną wymo- 
wę, którą potrąfi ocenić każ- 
dy. Po zakończeniu zgromadze-- 
nią ludowego wielotysięczne tłu- 
my odśpiewały najpierw „Gdy na- 


ZO EO AA IE ZA Z AN EN NN 


NIECH PAN WEŹMIE „WAR- | ród do boju“, potym „Czerwony 
SZAWSKI DZIENNIK NARO- | sztandar”, 
DOWY*. Pochód chłopski wyruszył o g. 


10-ej rano z placu Kapłonówka i 
przeszedł głównymi ulicami mia- 
sta. Wzdłuż trasy pochodu grupy 
robotników witały pochód okrzy» 
kami na cześć jedności rabotni- 
czo - chłopskiej, Rządu chłopsko- 
brad „Komisji Stiirmera”, My | robotniczego, PPS i Stronnictwa 
to wszystko znowuż umiemy na Ludowego. Już to zbratanie się 


EA TRA aO ENT EE o AAE EAA ET e Erei n e] 
Wyniki Konkursu Prasy Socjalistycznej 

który trwa od 15 kwietnia do 15 maja rb. 

ogłoszone będą w dniach majbiiższych., 


Przecie Pan wie tak samo, jak 
a wiem. Są pamiętniki i są do- 
umenty. Głosowanie za kon- 
tyngentem rekruta w Dumie 
Państwowej. Przesilenia w „Li- 
dze Narodowej”. Protokuły o- 


- | nastrój, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Nowe prawo wyborcze i nowe wybory 


Tego żądają masy pracujące całej Polski, 
w mieście i na wsi, w fabryce i w biurze 
Nich rozstrzygnie krajl 


w Polsce 


Pierwsze wiadomości prawdziwe 


całego Kraju 


robotników z chłopami stworzyło 
który trwał przez caty 
czas manifestacji. Pochód otwie- 
rała banderia konną w sukma- 
nach, złożona z 400 kawalerzy- 
stów pod wodzą ob. Kiełbasy z 
Rzędzina, oraz 500 cyklistów. W 
długich szeregach niesiono 48 
zielonych sztandarów. Pochód 
rozbrzmiewał okrzykami i śpie- 
wem chłopskich pieśni, Zwracały 
uwagę transparenty z żądaniem 
reformy rolnej bez odszkodowa* 
nia, nowych demokratycznych 
wyborów i t. d. Wśród dźwięków 
orkiestr pochód dotarł na boisko 
klubu sportowego „Tarnovia“, 
gdzie odbyło się zgromadzenie lu- 
dowe. 


Obrady zagaił ob. Regiec z Ja- 
nowic. Po powołaniu prezydium, 
powitali manifestację: ob, Hereś- 
niak imieniem młodzieży zniczo- 
wej i tow. Adam Ciołkosz imie- 
niem PPS, Następnie przemawiali: 
ob. Witek ze Śmigna, dr. Chmiel, 
ob. Leś z Lichwina itd. Pamięci 
chłopów i robotników, poległych 
w walkach o wolność i chleb, po- 
święcono minutę milczenia. Prze- 
mówienia przeplatane były dekla- 
macjami młodzieży wiejskiej, pro- 
dukcjami chóru z Janowic oraz 
orkiestr, Charakterystyczny był 
moment odśpiewania „Marsylian- 
ki“, Była to demonstracja sympa- 
tli dla Francji ludowej, 

We wszystkich przemówieniach 
powtarzała się nuta wołania o 
wspólną walkę robotników į chło- 
pów. „Sentyment krwi przelanej 
połączył robotników z chłopami” 
—oświadczył wśród oklasków ob. 
| Chmiel. 

Grupka endeków usiłowała w 
czasie pochodu sprowokować a- 
wanturę. Zostali rozproszeni i po- 
bici. 

Święto chłopskie wywarło wiel- 
kie wrażenie i stworzyło doniosły 
w znaczeniu fakt: wspólny front 
Stronnictwa Ludowego i PPS.uwy 
puklił się w woli mas ludowych 
w sposób, nie pozostawiający ża- 
dnych wątapliwości. 


W Jarosławiu 


Święto Ludowe obchodzone by- 
ło niezwykle uroczyście. Udział 


Wydawnictwo „Robotnika i „Naprzodu i wzięły w. obchodzie tysiące chło- 


WAGRY I INNE WADY CERY 


pów ze stu dwudziestu sztanda- 
rami ludowymi, Porządku pilno- 
wała wzorowo Chłopska Straż Po- 
rządkowa w sile tysiąc pięćset 
ludzi, Po nabożeństwie, odprawio- 
hym na balkonie klasztoru O. O. 
Dominikanów i poświęceniu pięt- 
nastu nowych sztandarów Kół S, 
L, odbyła się wspaniała defilada 
przed, sztandarami. Przemówienia 
wygłosili: prezes Gruszka, dr. 
Jedliński, kpt. Schram j w imieniu 
robotników tow. Stompe, 

Nastrój nadzwyczajny. Święto 
wykazało olbrzymią potęgę Stron- 
nictwa. Okrzykom na cześć przy- 
wódców chłopskich, przebywają- 
cych na emigracji, nie było wprost 
końca. Rezolucje, nadesłane przez 
NKW, jednomyślnie przyjęto, 


W Krakowie 


Z powiatu krakowskiego przy= 
byli chłopi z orkiestrami i sztan- 
darami. Na niesionych transpa- 
rentach widniały hasła przeprowa- 
dzenia nowych wyborów na pod- 
stawie pięcioprzymiotnikowego 
prawa głosowania. 


Wiec zagaił ob. Gajoch, udzie- 
lejąc głosu księdzu Panasiowi, 
który w dłuższym przemówieniu 
uzasadniał dążenia Stronnictwa 
Ludowego. Piękne przemówienie 
wygłosił ob. red. Bielenin. Z kolei 
przemówił przedstawiciel młodzie- 
ży akademickiej ludowej. Imieniem 
PPS powitał zebranych tow. dr. 
Szumski. Wśród powszechnego en- 
tuzjazmu uchwalono rezolucję, 
domagającą się m. in. rozpisania 
nowych wyborów na podstawie 
5-cio przymiotnikowego prawa 
głosowania. 

= 

Otrzymaliśmy ponadto sprawo- 
zdania z Radomia, z Kielc, Siera- 
dza, Łukowa, Siedlec, Grójca, 
gdzie przemawiała Irena Kos- 
mowska i z Piaseczna, Wielunia, 
Mińska Mazowieckiego, Często- 
chowy. Wszędzie panował taki 
sam nastrój. 


CENNERA Oen 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


mieszkańcy chrześcijanie powy 


które niby śnieżny całun zaległy 
ulice, 

By nie było „pomyłki“ natych- 
miast po rozpoczęciu pogromu 


stawiali w oknach obrazki świę» 
tych, krucyfiksy, lub też pozna» 
czyli okiennice krzyżami, nama- 
lowanymi kredą lub wapnem, W 
miejscowej drukarni na gwałt od- 
bijano szyldziki „mieszkanie chrze 
ścijańskie", „sklep chrześcijański". 


W piątek było na mieście już 
spokojnie. Przybyły wielkie od: 
działy policyjne. Miejscowi poli- 
cjanci wyclągali z różnych za- 
kamarków przedmioty, poukrywa- 
ne tam przez niszczycieli, Przed- 
mioty nieraz bardzo wartościowe. 
Ludności żydowskiej na ulicach 
nie widać, Czasem w szczelinie u- 
chylonej furtki mignie twarz wy- 
straszona i blada, czasem zabieli 
się bandaż. 

Pozabijane deskami na krzyż, 


nym żywiołom. 

A gdy nad Brześciem zapadła 
pierwsza noc po tamtej nocy ni 
szczenia i masakry — gdy tylko 
ponuro wyły syreny samochodów 
władz bezpieczeństwa na ciem- 
nych pustych ulicach — powraca 
pamięć tego co było ze straszli= 
wym zapytaniem: 

— DLA KOGO TO? W CZYIM 


INTERESIE? 
J. D. 


Ofiary 

Z sercem PA bólem, 
wstydem i gorącym wsp 
dla ofiar barbarzyńskich wypad» 
ków w Brześciu—wierząc, że spo- 


Dn. 17 maja 1937 r. 
8. SE£MPOŁOWSKA. 


Naoczny Świadek 


o zniszczeniu m. Guernica 


Kapitan hiszpańskiej floty han- 
dlowej, obecny podczas bombar- 
dowania w m, Guernika, udzielił 
agencji „Espana“ następujących 
szczegółów: 

Znajdowałem się na małej ścież. 
ce, wiodącej z m. Guernica do od- 
dałonej o kilkaset metrów wioski, 
gdy zawważyłem o godz. 4 m. 15 
po poł. od strony północno-zacho- 
dniej samolot, Zrzucił on 5 albo 6 
bomb. Pobiegłem szybko w kie- 
runku m. Guernica, w przypuszcze 
niu, że zastanę tam swą rodzinę. 
Nie mogłem jednak dotrzeć do u- 
pragnioncego miejsca, gdyż z innej 
strony ukazały się trzy samoloty. 
Przeskoczyłem mur, po drugiej je- 
go stronie znalazłem niewielkie 
krzaki, gdzie położyłem się i zo- 
stałem do godz. 8.ej wiecz. 

W odległości ok. 3 metrów ode- 
mnie spadła bomba, ale na szczęś 
cie nie wybuchła. 

Lotnicy niemieccy przybywali w 
trzech grupach, dwie grupy miały 
po trzy aparaty, trzecia zaś tylko 
dwa. Za nimi podążały cztery Sa- 
moloty myśliwskie. Gdy kończyły 
bombardowanie, ustępowały miej. 
scą innej formacji w takim samym 
składzie, tak, że stale latało nad 
miastem 11 dg 12 samolotów, Zja- 
wiały się zawsze z północy ku po 
łudniu i zrzucały swe paczki z 
bombami ną m. Guernica. 

Jest rzeczą oczywistą, że 
BOMBARDOWANO TYLKO LU- 
DNOŚĆ CYWILNĄ. 

Są na to dowody bezsporne. Je- 
dynymi obiektami wojskowymi 
pod m. Guernica były trzy kosza- 
ry i fabryka broni, znajdująca się 
w odległości ok. 100 metrów od 
pierwszych domów miasta. 

OTóż TE BUDYNKI W CAŁOŚCI 
OCALAŁY. 

Natomiast lotnicy niemieccy zni 
szczyli 
PAWILON SZPITALA CALZADA, 
W KTÓRYM ZNAJDOWAŁY SIĘ 
TYLKO STARE KOBIETY I DZIE- 


CI, ORAZ DWIE MNISZKI. WSZY- 
STKIE ZGINĘŁY POD GRUZA- 
ML. 

Wiadomo, że na bombardowa- 
nie wybrano dzień, w którym od- 
bywał się jarmark, Ludność oko- 
lic, przybyła do miasta, gdy za- 
uważyła samoloty poczęła ucie- 
kać. 

LOTNICY PODĄŻYLI ZA UCIE- 
KAJĄCĄ LUDNOŚCIĄ DO PÓL 
I OSTRZELIWALI JĄ Z KARABI- 
NÓW MASZYNOWYCH. 

Ogień tych karabinów maszyno. 
wych najwięcej zabił iudzł. Pilo- 
ci jednak nie zadowałali się tym i 
ZRZUCALI JESZCZE GRANATY 

RĘCZNE. 

Liczni są zabici w m. Guernica, 
Duża liczba zwłok znajduje się pod 
gruzami. O godz. 7-ej widziałem 
samolot myśliwski, opuszczający 
się b. nisko. Pilot wychylił się Z 
kabiny i zrzucił małą skrzynkę £ 
materiałem wybuchowym, resztę 
swego ładunku. To było okrop- 
ne. 

Trzeba stwierdzić, że kilka d0- 
mów w m. Guernica pozostało nie 
ikniętych, a są to następujące: 
Dom komendanta wojsk  faszy- 
stowskich, Santo Domingo; dom 
Altlendesalazara, syna ministra z 
czasów monarchii, obecnie wię. 
zionego w Bilbao; dom kuzyna Al- 
leadesalazara, Monte Auerte; dom 
karlisty José Maria Enderica, szwa 
gra komendanta Santo Domingo; 
dom wdowy po monarchiście Ala- 
zabalu i wreszcie trzy domy trzech 
synów kapitana Arana. 

Warto dodać, że między domem 
komendanta Santo Domingo i do- 
mem wdowy po Alazabalu znajdo 
wały się dwa domy dwóch baskij- 
skich republikanów. TE DWA DO- 
MY DOSZCZĘTNIE ZNISZCZO. 
NO. 

Nie ulega tedy wątpliwości, że 
lotnicy niemieccy otrzymali zgóry, 
bardzo dokładne wskazówki, jā- 
kie domy mają być oszczędzone. 


zuza Str. 4 
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Stalin i Woroeszyłow Strajk metalowców w Przedborzu 


Dyktator zabezpiecza się przed przewagą marszałka 


W Moskwie opublikowano sta- 
tut organizacyjny okręgowych 
rad wojennych w armii i flocie. Na 
czele okręgu wojennego stoi rada 
wojenna, składająca się z dowód- 
cy okręgu i 2-ch członków. 

Rada wojenna podlega bezpo- 
średnio ludowemu komisarzowi o- 
brony Z. S. S. R. Wszystkie roz- 
kazy winny być podpisane przez 
dowódcę okręgu wojenego, przez 
jednego z członków rady wojen- 
nej oraz przez naczelnika sztabu 


okręgu, 

Artykuł w „Krasnoj Zwiezdie* 
twierdzi, że w armii działali t. zw. 
„szkodnicy”, ,dywersanci" i „szpie- 
dzy“ oraz wzywa do wzmocnienia 
czujności i postępowania według 
wskazówek Stalina, a wszystko 
będzie dobrze. 

Jest to kompromis pomiędzy 
Stalinem a Woroszyłowem. Stalin 
uzależnił rady wojenne bezpośred- 
nio od Woroszyłowa, lecz zaase- 
kurował się od przewagi Kormisa- 


riatu obrony przez wprowadzenie 
do rad wojennych dwóch człon” 
ków. Nie ulega wątpliwości, że 
będą to ludzie cieszący się zaufa- 
niem Stalina. 

Utworzenie instytucyj rad wojen 


(pow. Ronecki) 


W dnia 22 kwietnia 1937 r. wy: 
bucht strajk okupacyjny w pięciu 
fabrykach wyrobów nożowni 
czych w Przedborzu. 
| Robotnicy Przedborza, małego 
miasteczka nad Pilicą, mocno za- 


nych oraz komisarzy wojennych, cndeczonego, do 1937 r. nie byli 


o roli których oficjalnie jeszcze 
nie nie wiadomo, likwiduje poza- 
tym nadzór Ludowego Komisaria- 
tu Spraw Wewnętrznych nad ar- 
inią. Usunięcie jagody utorowało 
drogę do tego rozstrzygnięcia, 


„Nie zamierzamy byl Państwem totalnym" 


Oświadczenie gen. Galicy na Zjeździe 0. Z. N. 


Na okręgowym zjeździe O. Z. 
O. N.-u w Białymstoku w Il-im 
dniu Zielonych Świąt przemawiał 
imieniem pułk. Koca, gen. Au: 
drzej Galica, kiciownik „sektora“ 
wiejskiexo. 

Gen. Galica stwierdził, że Pol. 
ska jest krajem pokojowym, ale 
jesteśmy świadkami tego, że 
„Wszystkie narody i państwa pod 
płaszczy kiem pięknych słów o ko- 
nieczności pokoju światowego nie 
ustają w wyścigu szaleńczego i 
zbrodniczego zbrojenia się, przy- 
gotowując wszystkie swe siły ma- 
terialne i moralne do rozpętania 
nowej zawieruchy światowej”. 

Wskazawszy na państwa total- 
ne, oświadczył: 

My nie jesteśmy państwem to“ 
talnym, ani nie zamierzamy nim 
być. Nasz ustrój opiera się o Kon- 
stytucję, pod która podpis położył 
Twórcą odrodzonego naszego Pań- 
stwa, nieśmiertelny i niezapomnia- 
ny Marszałek Piłsudski, To, że ży- 
cie naszego Państwa oparte jest 
nie na przymusie i gwałcie wobec 
własnych obywateli, ale na jasnym 
i uczciwym określeniu ich obo- 
wiązków i praw, stawia nas wyżej 
od państw totalnych i jest najlep- 
„szym Świadectwem naszej pokoj0= 
wości“, 

OZN — oświadczył dalej gen. 
Galica — postawił sobie za cel 
„mobilizację wszystkich sił i czyn- 


ników potrzebnych obronie Pol- 
ski“, 
** 
* . s .* 

Następnie kierownik „sektora“ 
wiejskiego przeszedł do spraw wsi 
i stwierdził, że wieś nie spełni za- 
dania Si sent jeśli nie wy- 


dźwignie się pod względem gospo 
darczym, fizycznym i kultural. 
nym, 

W końcowych wywodach na- 
wiązał do ujęcia spraw wsi w de- 
klaracji płk. Kaca. 


Samobójstwa pod pociągiem 


Na odcinku między przystanka- 
mi Salomea i Raków E,K.D, War- 
szawa-Grodzisk pod wagon służ- 
bowy, roboczy, icący z Grodziska 
na Okęcie, rzucił się jakiś mężczy- 
zna, 

Motorowy Tuszyński, zauwa: 
żywszy nieznajomego, który tuż 
przed nadejściem pociągu wysko- 
czył z za słupa i rzucił się pod po- 
ciąg, momentalnie puścił w ruch 
hamulće, dzięki czemu desperat 
SODNA LIT TE TWP WINY Z TEZ IIR CZA 


Kaiastrofalna burza 


Po niedzielnej burzy, jaka prze- 
szła nać Gdynią, nastąpiła w po- 
niedziałek druga, której skutki 
były znacznie gorsze, Katastrofal- 
nie przedstawiałą się sytuacja w 
Małym Kacku, gdzie rzeczka Ka- 
cza wylała. Straż pożarna ewakuo- 
wała mieszkańców zagrożonych 
budynków. Fale przerwały szosę 
asfaltową Gdynia-Sopoty. 


EE IRCPEREWY ONE ZET EASE E E O TAR 


Przed otwarciem Wystawy Paryskiej 


Sprawa terminów inauguracji 
poszczególnych pawilonów Wysta- 
wy Paryskiej nie została jeszcze 
dotąd definitywnie wyjaśniona. 

Główne prace na Wystawie kon- 
centrują się około nowego wspa- 
niałego pałacu Trocadero, gdzie 
nia się odbyć wstępny akt uroczy- 
stego otwarcia całej wystawy. W 
ciągu obu dni Zielonych Świąt ro- 
boinicy pracowali normalnie, 

Piorwsze wycieczki, organizo- 


wane przez biura podróży w okre- 
sie, gdy termin otwarcia wystawy 
wyznaczony był jeszcze na dzień 
l maja, przybyły w czasie Zielo- 
nych Świąt do Paryża, Pierwszym 
z konegresów, który rozpoczął 
swe obrady jeszcze przed otwar- 
ciem wystawy, jest wielki kongres 
Handlu międzynarodowego przy 
udziale kilkudziesięciu delegacyj 
ze wszystkich krajów europejskich 
i zamorskich. (PAT.). 


Straszliwa eksplozja na barce 


Z Hong-Kong donosza: Na wiel- 
kiej barce przewożącej pasażerów 
wydarzyła się gwałtowna eksplo- 
zja, w wyniku stórej 33 osoby 
straciły życie, 8 odniosło ciężkie 
rany, a ok. 10 zaginęło, Większość 
stanowili Japończycy, emigrujący 


taiemnicza 


! 


do Ameryki Połudnowej, W ich 
liczbie były kobiety i dzieci. 
Barka uległa kompletnemu zni- 
szczeniu. Ciała zabitych rozrzuco- 
ne zostały w wielkim promieniu 
wzdłuż wybrzeża, a nawet znajdo- 
wano je na dachach domów. 


zbrodnia 


w wagonie kolejki podziemnej 


Opinia Paryża w strząśnięta jest 
sensacyjną zbrodnią, połenioną w 
wagonie kolejki podziemnej. 

Gdy pociąg kolejki ruszył od 
Bramy Charenton, na pierwszym 
przystanku grupa trzech młodych 
dziewcząt i oficer lekarz wsiadła 
do wagonu klasy I-cj zupałnie pu. 


Koniec 
„isg! Socjalistycznej“ 


Kongres „Ligi Socjalistycznej”, 
obradujący w Leicester, postano- 


wil rozwiązać Ligę z dniem 31 
maja, w oczekiwaniu na bliskie 
orzeczenie konferencji labourzy- 


stów w Sprawie rozbieżności mię- 
dzy Labour Party i Ligą. W wy- 
niku tego rozwiązania dobrowol- 


nego byli członkowie „Ligi“ pozo- 
staną nadal członkami Labour 
Party, 


stego. Spostrzegli oni w wagonie 
leżącą na ławce młodą kobieię ze 
sztyletem tkwiącym w szyi. Le- 
karz skonstatował, że ranna ma 
przebitą arterię. Lekarz ten nie- 
bawem wycofał się z wagonu i 
zniknął w tłumie na peronie. Ran- 
na nie zdołała wypowiedzieć ani 
słowa. 

Śledztwo stanęło wobec zagad- 
ki. Wagony kolejki podziemnej 
są całkowicie oszklone. W szystko, 
co się działo w pustym wagonie, 
mogło być widziane z wagonów 
sąsiednich przepełnionych. Wła- 
dze śledcze skłaniają się do przy- 
puszczenia, że morderstwo popeł- 
nione zostało przed wyruszeniem 
pociągu ze stacji wyjściowej. 


Jak stwierdzono, zamordowana 
byta kasjerką sklepową. Jednocze- 
śnie wieczorem występowała jako 
iordanserka w jednym z dancin- 
gów na Montmartre. (PAT.). 


nie dostał się pod koła, lecz został 
odrzucony na bok. 

Nieprzytomnego, przy pomocy 
robotników, zabrano do wagonu i 
przewieziono do poczekalni | EKD. 
przy ul. Nowogrodzkiej, dokąd 
wezwano  Poxotowie. Lekarz 
dził rany szarpane głowy. 

W czasie udzielania pomocy, 
desperat zmarł. Ze znalezionych 
przy nie dowodów okazało się, iż 
jest to 30-letni Jan Kuezyper, élu- 
sarz (Okęcie). Zwłoki przewiezio- 
no do prozektorium. Przyczyna 
samobójstwa na razie nieustalona. 


= 


zorganizowani, Przed kilku laty, 
bardziej świadomi robotnicy pró- 
bowali dwukrotnie założyć klaso- 
wy związek zawodowy, lecz po 
kilku miesiącach ludzie złej woli 
i wrogowie ruchu klasowego do- 
prowadzili do zniweczenia tych 
wysiłków. Fabrykanci, widząc słą 
bość robolników, traktowali ich 
brutalnie, nie wypłacali urlopów, 
zatrudniali ponad 8 godzin bez 
dodatkowego wynagrodzenia; za- 
trudniali małoletnich bez zezwole- 
nia Inspekcji Pracy, Robotnicy 
pracowali od świtu do nocy jak 
za dawnych pańszczyźnianych cza 
sów. Dorosły mężczyzna mógł za- 
robić od 1 zł. do 3 zł., a majster 
4 lub 5 zi. dziennie. Małoletni pra 


|cują w okropnych warunkach, tak, 


że gruźlica panoszy się w całej 
pelni, szczególnie w fabryce Cze- 
slawa Brzechcwskiego. Fabrykan- 
cı przedherscy dosłownie dorobili 
się z niczego na wyzysku robot. 
rików, 

I tak by się działo jeszcze dłu- 
go, gdyby robotnicy nie założyli 
oddziału Związku Robotników 
F'rzemysłu Metalowego w Polsce. 

Po zaiożeniu Oddziału Związku 
wysunięto żądania: podwyżki za 
robków, wprowadzenia 8 godzin- 
nego dnia pracy, wprowadzenia 
trlopów, ludzkiego traktowania 
it. p. Pierwsza konferencja w po» 
wyższych sprawach odbyła się w 
dniu $ kwietnia 1937 r. przy udzia 
le Iuspekiora Pracy 19-go Obwo- 
dit w Radomiu, właścicieli fabryk 
wyrobów  nożowniczych, delega- 


Strajk „polski“ 


w firmie „sita“ w Oświęcimiu 


(Kor. własna). 


W dniu 13 b. m. wybuchł strajk 
„polski“ w firmie Górnośląska 
Centrala „Soła“ w Oświęcimiu. 
Strajk wybuchł z powodu niedo- 
trzymania umowy przez firmę i 
prowokacyjnego stanowiska kie- 
rownika. 

Cierpliwość robotników się wy= 
czerpała i przystąpili do zdecydo- 


wanej walki. 

Robotnicy domagają się ogólnej 
podwyżki płacy o 15 procent : speł 
nienia szeregu innych postulatów. 

Po odbyciu kilku konferencyj, 
które nie doprowadziły do żadne- 
go rezultatu z powodu nieustęp- 
liwego stanowiska firmy, strajk 
się zaostrzył. 


2 Łagłębia Dąbrowskiego 


Strajk robotników chemicznych fabryki 


„Chemimetal' (Erdal) w Zawierciu 
Fabrykanci nie uznają związku zawodowego 


Doprowadzeni do ostatnich gra- 
nic wyzysku przez kapitał zagra- 
niczny, robotnicy i robotnice, za- 
trudnieni przy wyrobie pasty „Er- 
dal“ w Zawierciu, nie mogąc już 
znieść tego dłużej, w dniu 29 kwie 
inia b. r. postanowili upomnieć 
się o poprawę swej egzystencji. 
Nieustępliwe stanowisko dyrekcji 
firmy „Chemimetal* zmusiło ro- 
botników do ogłoszenia „polskie- 
go strajku. 

Na wyznaczone przez inspekto- 
:a pracy konferencje, labrykanci 


nie stawili się, odpowiadając je: 
konferować | dzy sobą składki na rzecz swych 


dynie listownie, że... 


będą tylko z przedstawicielami za- 
łóg, a z przedstawicielami Związ. 
w danym wy-l zdając sobie sprawę, 
padku Centr. Zw. Przemysłu Che- 
micznego — nie (!!); Związek ro- 


wiadomości 


ku Zawodowego, 


SMIERTELNA KĄPIEL PODCZAS 
ZLOTU HARCERZY. 

Tragiczny wypadek zdarzył się 
podczas zlotu harcerzy w Pomie- 
chówku. 

Po dwudniowym  obozowaniu 
przed powrotem do Warszawy 
część harcerzy udała się do kąpieli 
w miejscowej rzece Wkrze. 

Jehen z chłcpców, 13-letni Hen 
ryk Kazburek pływając natrafii 
na głębię i, zanim pośpieszono mu 
z pomocą, utonął, 

Po dłuższych poszukiwaniach 
zwłoki harcerza odnaleziono i 


botniczy jest „obcym czynni- 
kiem” (?!!). 

Zwracamy uwagę głównemu in- 
spektorow: pracy p. Klottowi, na 
niesłychanie prowokacyjną odpo- 
wiedź fabrykantów. 

Robotnicy postanowili nieugię- 
cie wytrwać w walce aż do zwy- 
cięstwa, Zamknięci w murach fa- 
bryki od przeszło 17 dni, o głodzie 
i chłodzie, zdecydowani są zgi- 
nąć lub zwyciężyć. 

Robotnicy Zawiercia, rozumie- 
jąc, do czego zmierzają przemy- 
słowcy, gremialnie zbierają mię- 


walczących towarzyszy pracy, zy- 


cząc im, aby wytrwali w walce, 
| że walka 
robotników firmy „Erdal“ jest 


ich wspólną walką. 


z całej 
Polski 


ZAMORDOWANIE 88-LETNIEJ 
STARUSZKI. . 

W Otwocku zamordowano 82- 
letnią Małgorzatę Wygladałową, 
której zwłoki znaleziono z olbrzy- 
mią raną na głowie i z zakneblo. 
wanymi ustami. W wyniku doche 
azeń aresztowano Syna zamordo+ 
wanej, 52-letniego Stanisława oraz 
jego żonę. 

Powodem zbrodni miała być 
obietnica staruszki zapisania dom 
ku, stanowiącego jej własność, na 
rzecz wnuka, który wyłacznie opie 
kował się nią. 


tów robotniczych oraz okręgowe. 
go sekretorza Zw. Rob. Przem. 
Metal, w Ostrowcu. 

Fabrykanci nie chcieli dać je- 
dnakowoż podwyżki nawet 10%, 
lecz wysunęli projekt wyrównania 
płac wzwyż we wszystkich fabry- 

kach z uwagi na to, że za jedna- 
kową pracę robotnicy pobierali 
dotychczas nie jednakową zapia- 
tę. Delegaci robotników zgodzili 
się na tę propozycję, licząc na to, 
że sprawa ta zostanie w ten spo- 
sób uregulowana już bez żadnych 
przeszkód. Przy tego rodzaju kon 
cepcji robotnicy otrzymaliby nie- 
równomierną podwyżkę płac, lecz 
place we wszystkich fabrykach 
byłyby wyrównane i na przyszłość 
sprawa ta zostałaby uporządko- 
wana. 

Na podstawie wysuniętego pro. 
jektu fabrykantów spisano umo- 
wę, że do dnia 19 kwietnia 1937 r. 
fabrykanci sporządzą cennikr na 
poszczególne roboty przy udziale 
delegatów robotniczych, poczym 
odbedzie się ieszcze jedna konfe- 
rencja z udziałem Inspektora Pra- 
cy w Przedborzu, przy czym uzgo 
nione cennik: miały zyć zatwier. 
dzone przez Inspektorat Pracy i 
wywieszone w poszczególnych fa: 
brykach na widocznych miejscach. 

Druga konferencja odbyła się w 
Przedborzu w dn. 22 kwietnia 
1937 r. Konferencja trwała kilka 
godzin, lecz kiedy przyszło do wy 
konania umowy z dnia 8 kwietnia 
1937 r., to jest do podwyższenta 
zarobków, fabrykanci zachowal 
się prowokacyjnie, gdyż zażądali 
Kro SEND 


regulacji zarobków według najniż. 
szych stawek. 

Takie stanowisko fabrykantów, 
zmusiło robotników do natychmia 
siowego rozpoczęcia strajku. Ro- 
totnicy trwają w strajku  „pot- 
skim“ solidarnie już 26 dzień. żą- 
dają oni 20% podwyżki. Dwie naj 
mniejsze fabryki zgodziły się na 
te warunki i robotnicy przystąpili 
do pracy. 

W dniu 10 maja 1937 r. sekre- 
tarz okręgowy Zw. Rob. Przem. 
Metalowego tow. Jan Wiltos z 
Ostrowca odbyi na wszystkich fa- 
brykach, objętych strajkiem ma- 
sówki i wezwał robotników do 
wytrwania w strajku. W dwuch 
wypadkach miejscowa policja usi. 
łowała sieroryzować robotników, 
wzywając ich de opuszczenia ta: 
bryk, lecz ten manewr się nie udał 
i strajk trwa nadal; nastrój robot- 
ników jest b, mocny. Również 
niektórzy fabrykanci próbują przy 
pomocy alkoholu skierować je- 
tnych robotników przeciwko dru. 
gim, ale i ta sztuczka się nie uda- 
je. Na łamanie strajku są pienią- 
dze, a na wypłatę zaległych za- 
robków z przed strajku pieniędzy 
niema, Fabrykanci prowadzą wal. 
kę ze strajkiem za ciężko przepra- 
coware grosze robotnicze, gdyż 
nie wypłacają należności za pra- 
cę. Zwracamy na powyższy fakt 
uwagę odpowiednich czynników, 

Strajk w Przedborzu nle może 
być przegrany. Metalowcy z całej 
Polski, zbierajcie składki na rzecz 
strajkujących robotników w Przed 
borzu, 


i 


Święta w sporcie 


Niedziela na boiskach 


CZECHOSŁOWACJA ZWYCIĘŻA 
POLSKĘ 4:1 W TENISIE, 


Mecz tenisowy o puchar Davisa po- 
między Polską g Czechosłowacją za. 
kańczył się Lenina e wady, ah 


stkie spotkania, W niedzielę zaa a 
no ostatnie single, 

Siba wygrał z Tarłowskim 6:8, 
6:4, 6:3, a Menzel pokonał Hebdę 


7:5, 6:3, 6:8. 

Ww pierwszym spotkaniu Siba zde- 
ATHAR bardzo słabo grającego Tar- 
łowskiego. Spotkanie to miało cha. 
rakter towarzyski, gdyż wobec rezy- 
gnacji Hechta punkt zdobyła Polska 
walkowerem. 

Drugie spotkanie było ciekawsze. 
Hebda grał o klasę lepiej, niż w pią- 
tek i mimo porażki potrafił nawiązać 
walkę, a przez długi czas nawet pro- 
wadzić zaciętą równorzędną grę, 

Mecz zatem w ogólnej punktacji 
wygrała Czechosłowacja 4:1 i wal. 
czyć będzie w następnej * rundzie z 
Francją. 

WARSZAWA REMISUJE 
Z WIEDEŃSKIM F. A, C. 

Na stadionie wojska polskiego w 
Warsząwie rozegrany został w nie- 
dzielę mecz piłkarski pomiędzy repre- 
zeńtacją Warszawy a wiedeńskim 

C. Zawody zakończyły się Wy- 
nikiem remisowym 8:3. Do przerwy 
prowadzili Wiedeńczycy 2:1. 

ZWYCIĘSTWO VIENNY 
WE LWOWIE. 

We Lwowie odbył się w niedzielę 
na boisku Pogoni wobec 4000 widzów 
międzynarodowy mecz piłkarski po. 
miedzy wiedeńską Vienną a Pogonią. 
Zwyciężyła Vienna w stosunku 5:1 


PO KLĘSCE zm ZWYCIĘSTWO 


„Rozegrane w rez ka Lwo- 
wie rewanżowe e goni z 
wiedeńską VIENNĄ Arriaga Boa się 
sensacyjnym zwycię 
lwowskiej w stosunku 4:1 (2:0). Po. 

goń, ila tym rę z 
Wasiewiczam i 


Lemiszką, 
cznie lepiej, niż w niedzielę i pako 3 
ła zasłużenie. 


PORAŻKA MISTRZĄ SAKSONII 
NA ŚLĄSKU. 
Ww drugim dniu Zielonych Świąt 
R się w Koda doo na Ślą- 
mecz mi aro 
mistrzem Saksonii Ba s À. K. S. 


Zwyciężyła drużyna A. K. S, w sto- 
sunku 3:1 (1:1). 
BEZKONKURENCYJNA 


DRUŻYNA WIEDEŃSKA 
W SZCZYPIORNIAKU. A 
Drugi występ wicemistrza Austri 
w szczypiorniaku Wiener Sportdub 
na Śląsku zakończył się ich pono. 
wnym wysokim zwycięstwem, W po. 
niedziałek  wiedeńczycy rozgromili 
niemiecki klub Vorwaerts z Katowie 
12:4 (6:0). 
ŁK. 8. BIJE REPREZENTACJĘ 
ŁODZI 5:0 


Mecz piłkarski reprezentacji Łodzi 
z ligową drużyną Ł. K, S. zakończył 
się łatwym i wysokim zwycięstwem 
ligowców w stosunku 5:0 (2:0). 
ZAWODY NARCIARSKIE W CZA. 

SIE ZIELONYCH ŚWIĄT, 

W czasie Zielonych Świąt na Ka. 
sprowym, gdzie warunki śnieżne do» 
tąd utrzymują się jeszcze w zupełnie 
dobrym stanie, odbył się slalom, w 
którym pierwsze miejsce zdobył Li. 
powski Jan. 

Poza tym w oba dni świąteczne na 


(2:1), Na tak wysokie zwycięstwo l| zbudowanej prowizorycznie skoczni w 


Vienna nie zasłużyła, Grała ona 


terenie w pobliżu Kasprowego Wiera 


przez cały czas bardzo przeciętnie, a| chu odbyły się dwa konkursy skoków. 
w pierwszej połowie była nawet gor-| W pierwszym dniu wygrał Serafin 


szą od Pogoni, 

MISTRZ STKSONII REMISUJE 
+. Z UNION-TOURINGIEM. 

Rozegrany w Łodzi międzynarodo. 
wy mecz piłkarski z okazji 40.letnie- 
go jubileuszu Union-Touringu po- 
między jubilatami a mistrzem Sakso- 
nii Hertha TAJ się wynikiem 
remisowym 8:8 (2: 

ZWYCIĘSTWO EE Ta 

DRUŻYNY NA ŚLĄSKU, 

W niedzielę w Katowicach odbyły 
się ciekawe zawody Szczypiorniaka 
pomiędzy wicemistrzem Austrii Wie. 
ner Sportclub (Wiedeń) a wicemi. 
strzem Polski — Pogonia z Katowic, 
Mecz zakończył się zwyciestwem go- 
ści w stosunku 9:4 (2:3). 


Poniedzizłek na boiskach 


KLĘSKA WIEDEŃSKIEGO 
F. A. C. W WARSZAWIE. 


W poniedziałek odbył się w A 
szawie wobec 3000 widzów mecz 
między wiedeńskim F, A, C. a Polo. 
nią, Zwyciężyła zdecydowanie Polo- 
nia w stosunku 5:1 (2:0). 

Polonia grała bardzo ładnie i sku- 


tecznie. 
WARSZAWA BIJE LUBLIN 6:2. 
W Lublinie z okazji 15.lecią lubet. 
skiego okręgowego związku piłki noż- 
nej odbyły się liczne uroczystości. 
Głównym puńktem utoczystości jubi- 
leuszowych był mecz piłkarski War. 
szawa—Lublin, zakończony zdecydo. 
wanym zwycięstwem Warszawy w 
stosunku 6:2 (2:1). 


(Sokół) skoki: 3, 34 i 37 m. 
PIŁKARZE CRAKOVII SPĘDZILI 
ŚWIĘTA W ZAKOPANEM. 

W poniedziałek rozegrano w Zako. 
panem mecz piłki nożnej między ligos 
wą drużyną Cracovii a klubem Wy- 
sokie Tatty. Mecz zakończył się, jak 
było zresztą do przewidzenia, zwycię* 
stwem Cracovii w stosunku 6:2 (4:1) 

SENSACYJNA KLĘSKA 
CRAMMA, X 

W poniedziałek zakończył się w 
Berlinie wielki międzynarodowy tura 
niej tenisowy, zorganizowany przez 
Rotweiss, Wielką sensację przyniósł 
finał gry pojedyńczej panów. Czech 
Cejnar pokonał * zdecydowanie von 
Cramma 8:6, 0:6, 6:4, 6:4. 


AUSTRIACY ZWYCIĘŻAJĄ 
W GÓRSKIM WYŚCIGU 
NA DUNAJCU. 

W niedziałek zakończył się trzeci 
międzynarodowy wyścig górski na 
Dunajcu. 

Wyniki ostateczne całego wyścigu 
są następujące: 

Tytuł mistrza Polski po raz trzeci 
w jedynkach składakach wyścigow 
wych panów zdobył mistrz olimpijski 
Hradetzky Gregor (Austria) w ae 
sie 4 godz. 35 min. 3 sek. 

Wicemistrzem został Polak Dzięcio- 
łowski (tow. wioślarskie N, Sącz). 

Składaki dwójki wyścigowe panów: 
1) Kalisch Wiktor — Steinhuebr Ka. 
rol (Austria) w czasie 4:25:57, 

Składaki dwójki mieszane: 1) Ha. 
damicka Jadwiga — Kazda 
mierz (k, k. Katowice) 5:05:05. 


Str. 5 


Szatan w ludzkim ciele.... 


Bestialskie postępowanie z rodziną bezrobotnego 


nia na ludzką biedę może dojść 

człowiek z chęci zyksu, wykazał 

proces ,który odbył słę ostatnio 
-w Bydogszczy. Szczegóły proce- 
su podajemy za „Dziennikiem 

Bydgoskim". 

„Prawdziwym szatanem w ludz- 
kim ciele, nieczułym na niezawi: 
niona nędzę licznej rodziny pewne- 
go bezrobotnego okazał się 54- 
letni rolnik Apolinary Zużga ze 
wst Pagórki Małe pow. wyrzyskie 
go. 
j oskarżenia zarzucał gospo: 
darzowi Zużdze dwukrotne usiło- 
wane podpalenie w lutym b, r. 


Do jakiego stopnia znieczule: | 


mieszkania swego lokatora, 48-let- 
niego ślusarza bezrobotnego Fry: 
deryka Hitbenthala, celem pozby” 
cią się w ten sposób niewygodne- 
go mit lokatora (!!). 

Oskarżony doprowadzony na 
rozprawę z więzienia śledczego 
zjawił się w sądzie z książeczką 
do nabożeństwa w ręku i przez 
cały czas trwania procesu udawał 
bardzo pobożnego człowieka, któ 
remu dzieje się wielka krzywda. 
Zeznania swoje składał przed są- 
dem głosem płaczliwym, pragnąc 
wzruszyć sędziów, Jednakowoż je- 
go faryzeuszowska maska obłudy 
zdarta została podczas przewodu 


Tabela loterii 


8-my dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw 


( i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


50.000 zł.: 39291 

10,000 at.: 
185168 

5.000 zł.: 50702 53540 

2.000 zł.: 86644 107819 107868 
122244 146463 146715 152119 
*1.000 zł.: 10449 10887 
26516 28283 41616 43680 44407 


49584 59431 59630 78950 74258 39 


30392 119581 120055 |35 277 473 551 894 14078 95 170 


86 309 620 707 61 813 924 68734 98 
99 69056 307 487 538 736 806 BO 991 
70214 520 635 799 811 71049 92 140 
76 84 286 325 405 47 55 627 45 110 
34 60 840 71 85 72014 75 207 73 324 
441 67 501 51 604 30 838 44 95 73124 
449 
537 75073 83 102 10 334 42 545 694 
755 902 76011 19 82 325 98 622 30 913 
77016 81 91 159 87 304 474 591 96 809 
936 78012 122 227 357 420 532 50 
19283 03 512 64 718 336 56 230 53 


16490 |54 81 


80425 582 640 739 939 81042 
0 158 262 70 820 73 541 641 718 
57 856 938 82306 666 958 83048 


76886 80960 81264 87418 89219|60 74 115 26 46 766 949 76 84248 


96076 125559 135870 
141478 148331 152577 154458 
157470 158698 163188 


175255 178295 186409 186951 
Wygrane po 200 zł. 


138591 | 330 610 67 83 750 864 85034 70 
|427 562 794 944 86109 85 215 20 


467 94 547 608 816 8419 
954 55 88029 80 132 60 278 351 54 
61 491 676 798 808 89095 123 204 
59 79 330 529 690 90146 254 a 


407 65 504 708 8 
128 48 381 81 440 69 550 85 826 | 91047 348 698 947 92030 275 379 


29 36 1106 286 400 46 503 642 846 47 
2018 122 38 479 500 946 3014 81 308 
14 96 589 710 4250 374 546 799 845 
999 5220 814 592 600 86 906 18 33 
99 6120 268 99 436 588 818 7243 64 
72 420 730 882 8148 80 258 55 306 
40 410 37 515 847 987 9058 148 
515 16 38 692 706 77 89 891, 


78 14192 360 430 533 96 607 45 88 


418 66 76 75 94 508 94 B11 22; 


93090 259 404 604 30 77 815 208 
94041 171 234 302 423 547 87 685 
817 43 74 95101 460 93 585 618 
74 192 831 47 67 941 96238 400 
67 602 884 946 96 97004 166 87 


400 | 486 92 721 98065 183 276 305 65 


87 740 44 99035 158 238 400 


89 911| 
64/103 306 438 54 538 104148 289 


429 629 927 100229 371.483 663 


863 74 987 15069 181 33 249 84 389 06099 78 390- 44 
456 88 509 78 617 712 22 955 16173 AJ B01 58 DĄ 05 036 10 244 AT 
388 404 678 628 785 812 17115 261 | 60 358 88 91 512751 826 108012 50 
66 368 668 844 966 79 18091 457 626| 136 300 528 29 31 100077 137 448 
58 832 931 19088 64 532 67 635 789 | 95 BBI 684 60 868 960 8 24 30 4 

20092 94 148 3560 464 618 745 21028 | 110270 329 440 1120 330 626 45 
RE T8 822 534 44 630 980 | 720 815 25 46 g 926 89 112021 
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OA 00.335737 ARA 70376, DTF Z00210 10026 AT 100 804 528 86 43 89 
80182 241 82 559 904 15 81052 180 |844 60 702 8 84 884 942 118289 388 
879 527 
86 222 476 596 751 76 818 60 32014, 642 856 96 119068 173 
410 636 708 937 33130 82 564 91 338 [674 84 816 926 74 
419 93 514 58 640 84 758 887 34141] 120020 120 90 266 85 468 68 
211 476 770 35208 32 64 418 536 726|518 785 967 121088 292 308 440 
78 99 846 977 86148 69 239 312 480|g2 730 40 843 87 122005 119 278 
764 84 962 37045 228 466 584 620 21 390 579 95 822 23 128209 307 425 
aoao50 06 139 78 510 77 734 874/511 727 800 925 44 124028 81 121 
+ |221 64 85 563 94 704 984 94 125015 


40037 221 28 375 438 553 98 657 
18 46 108 226 29 64 349 52 477 
87G 41042 114 36 200 78 464 99 522 500| 554 832 42 76 970 126053 819 27 


811-61 944 89 42004 7 
63-409 54 59 BZ) 628 s0 707 BO 00159 506 16 68 784 915 41 91 127238 
43004 13 338 406 57 518 621 707 961|87 359 68 429 43 671 77 96 128823 


99 44101 12 25 27 57 242 372 479 552|85 998 129070 159 356 84 742 983 


52 622 1 182 871 957 53004 56 86 130|835 70 71 72 76 189167 234 765 
75 430 613 746 938 94 54211 847 60|95 140649 66 800 141070 200 20 
55111 564 80 645 84 844 85 56208 13|420 24 578 142164 267 344 814 66 
22 559 885 57165 289 382 421 43 520|987 143298 368 546 727 872 949 


875 91 905 61024 257 444 556 84 94 86 828 93 966 146029 146 78 259 


65 300 35 421 588 645 86 921 72 
pao 62233 300 464 603 6332 379 41 418| 147111 61 70 98 485 589 610 762 


5lo 33 642 65004 40 151 66 452 703/304 17 953 82 148011 100 82 49 
25 feg A 84 60046 94 191 99 210 p 73 248 888 416 620 742 98 149245 
419 38 85 584 623 772 76 662 85 670811300 35 486 601 83 705 55 825 78 


à 


E. C. Bentley i H. W. Allen 
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sądowego. Aczkolwiek oskarżony 
nie przyznawał się do jakiejkol: 
wiek winy, obciążając swego sy: 
na, który z zemsty pragnął ojca 
wtrącić do więzienia, zeznania 
świadków były druzgoczące dla 
Zuzgł i wręcz rewelacyjne. 
Nasamprzód w tonie bardzo 
spokojnym i niezwykle rzeczowo 
przedstawił postępowanie bezlito 
snego gospodarza lokator Hü- 
benthal, Już od sześciu lat zaj 
muje z żoną i pięciorgiem dzieci 
w domu oskarżonego małą izdeb* 
kę i kuchnię. Kontrakt najmu za* 
warty został swego czasu przez 
cukrownię w Wyrzysku, w której 


998 150226 402 63 86 508 860 62 
91 151020 276 354 65 74 525 65 
610 845 
152412 66 717 58 890 153048 

310 63 591 734 866 154029 302 39 43 
61 444 737 155139 64 332 462 554 631 
711 825 45 156004 75 121 68 222 670 
792 940 157003 61 4 213 47 316 59 
76 92 468 598 784 822 48 158143 86 
264 99 645 60 799 902 159068 190 377 
413 27 619 40 61 5 752 5 912 20 
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757 162051 79 8$ 269 71 327 92 
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20 564 736 170039 187 273 414 831 
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Wygrane po 200 zł. 
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dawniej był zatrudniony. Od dwóch | z mieszkania. 
lat jednak jest bez pracy i żyjc 
z rodziną w skrajnej nędzy. Wsku* 


tek tego, iż nie mógł płacić dzier= 


żawy, otrzymał wypowiedzenie | mował bezrobotny z "rodziną. 
stosunku najmu. Chętnie wypro- | Wskutek tego śnieg i deszcz do- 
wadziłby się z zajmowanego | stawały się do wnętrza mieszka- 


mieszkania, lecz jako bezrobotny 
nigdzie nie znalazłby schronienia, 
ta całą rodziną i małoletni- 
mi dziećmi znalaztby się pod go- 
lym niebem. Sam zaproponował 
wzamian odrobić czynsz pracą w 
gospodarstwie Zuzgi, lecz gospo- 
darz nie chciał się na to zgodzić 
i począł go strasznie szykańnować, 
żeby za wszelką cenę usunąć go 


Sn y 
RC g 


mogło. 
mrozów. 
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no mu, że musi zeczekać do następnej okazji, 


Podczas mrozów ub. zimy bez- 
litosny gospodarz zdjął kilka da- 
chówek z części domu, którą zaj 


nia. Hübenthal słomą zapchał dzi- 
ry w suficie, lecz nie dużo to po 
Rodzina marzła podczas 

Okrutny gospodarz po- 
nadto przez otwory w dachu za» 
nieczyszczał mieszkanie bezrobot: 
nego kałem. Nie dość na tym, 
Zuzga podpalił później jeszcze 
słomę, znajdującą się w otworach. 
Palący się snap słomy, jaki wpadł 


932 63 131206 90 555 75 902 132279 
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nigdy żadnego angielskiego tytułu. A mógł otrzymać 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


— Rozumie pan znaczenie tego, prawda? Każda z 
tych odznak przedstawia wartość jakiegoś kosztow- 
nego daru dla galerii sztuki czy muzeum w cywilizoó 
wanym świecie, — a raczej w którejś z części tego 
świata, posiadającej tego rodzaju urzędową biżute- 
rię do rozdawania jako dowód wdzięczności. Nape- 
wno też tu i owdzie trzeba było trochę posmarować, 
wie pan, jak to jest? Randolph musiał być pewny na- 
grody, zanirh rozstał się ze swym darem, Słyszeliśmy 
fuż, że wielce dbał o uznanie. 


— A jednak — zastanowił się Trent — nie dostął 


go z łatwością już dawno... Może uważał, że jest to 
pewnego rodzaju wyróżnieniem dla człowieka na je- 
go stanowisku, że nie mianowano go żadnym „sirem”, 
ani niczym podobnym? 

Bligh roześmiał się krótko, — O niel Właśnie to, 
że pragnął tego tak bardzo — spowodowało cały je- 
go szalony pościg za cudzoziemskimi odznaczenia- 
mi, Tak mi przynajmniej mówiono. W każdym razie 
mie ulega wątpliwości, że przed wielu laty jeszcze 
zabiegał o tytuł rycerski. Jeden z członków komisji 
opowiadał mi o tym, Kiedy po raz pierwszy Ran- 
dolph dał do zrozumienia, że uważa „iż należy mu 
się tytuł rycerski i że jest gotów go przyjąć — coś 
stanęło temu na przeszkodzie,, może lista kandyda- 
tów była już zbyt długa, a może któryś z prywatnych 
sekretarzy premiera nie lubił Randolpha, W takich 
razach nic nie wiadomo, W. każdym razie powiedzia- 


Randolph był wściekły; — nie poprawił mu się 
bynajmniej humor, gdy opublikowano listę z nazwi- 
skami świeżo odznaczonych „rycerzy”, a na niej 
znalazł dwóch ludzi, z którymi miał poprzednio 40 
czynienia i o których można było powiedzieć tylko 
tyle, że nie zostali nigdy przyłapani za ręce... 

— „Czasami poprzez lustro błękitne rycerze para. 
mi jadą” zacytował Trent. 

— Nie wiem nic — rzekł inspektor — o jeżdżeniu 
przez lustra. Niebezpieczna zabawa... No, Randol- 
phowi chodziło o to, że jeżeli nie był dość dobry dla 
angielskiej odznaki rycerskiej, postanowił pokazać, 
że potrafi zdobyć dosyć odznaczeń z innych stron. I 
zdobył je. 

Trent kiwnął głową — i popatrzył badawczo na 
swego towarzysza, który oddał mu spojrzenie z wy- 
razem zawodowej obojętności, XD, e. n.) 


do mieszkania bezrobotnego zde: 
łano ugasić, a gdy później Zuzga 
drugi raz podpalił słomę, spaliły 
się w mieszkaniu firanki. Na 
krzyk dzieci Hiibnthala, znajdują: 
cych się w izdebce „ojciec i matka 
przybiegli z podwórza i ugasili 
pożar, 

Przodownik Sulczyński, zazna” 
jący również w charakterze świad- 
ka, opisał norg, w której mieszka» 
ła rodzina bezrobotnego i straszne 
warunki bytowania. Meble z po- 
wodu przeciekającej wody gniły w 
izdebce. 

Przewodnicząc wicęprezes Wój= 
tynowski w ostrych słowach 
skarcił biurokratyzm policji, która 
przez dłuższy czas tolerowała po- 
stępowanie gospodarza i nie zma- 
siła go natychmiast do naprawy 
szkód, wyrządzonych biednemu 
bezrobotnemu.  Zeznawały także 
dzieci pożałowania godnego loka- 
tora, 9-letni Henryk i 10-letnia 
Emilia ,które przez otwór w su- 
ficie widziały kręcącego się na 
dachu gospodarza. i 

Po zamknięciu postępowania 
dowodowego sąd skazat nieludz- 
klego gospodarza na półtora ro- 
ku więzienia i utratę praw Oby- 
watelskich na przeciąg 5 lat. 

PRZEWODNICZĄCY MOTY- 
WUJĄC WYROK, ZWRÓCIŁ 
OSKARŻONEMU UWAGĘ, ŻE 
TERAZ W WIĘZIENIU BĘDZIE 
MIAŁ DOść CZASU WYCZYTAĆ 
Z KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, 
ŻE NIE NALEŻY POSTĘPO: 
WAĆ Z BLIŹNIM TAK, JAK 
OSKARŻONY TO ROBIŁ Z BIE- 
DNA RODZINĄ BEZROBOT- 
NEGO*, 
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Radio warszawskie 


ŚRODA, 19 maja, 
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 


skiego. krzynka 

16.10 Słuchowisko dla dzieci star- 
szych. 16:35 Orluestra  mandolini- 
stów im. Moniuszki z Wełnowca pod 


czyt, wygłosi Ryszard Wraga, 115 
AB K listów. Wyk.: S. Millero* 
wa — Śpiew, St. Jarzębski — skrzyp 
ce, M. prof, L, koza tre 
Z psychologii zwierząt — pog. 18. 

Wład. DOLOG. 18.20 Muzyka lekta 
z udz. Chóru Belmonta (płyty). 
18.45 Program. 18.50 Piękno i ład w 
chacie wiejskiej. 19.00 Prus w per: 
spektywie czasu — szkic lteracki 
dr, T. Roy-Żeleńskiego. 19.15 Płyty 
dla znawców. 19.50 Marta Eggerth i 
Jan Kiepura (plyty). 20.85 Chwila 
Biura Studiów. 20.45 Dzien, wiecz. 
20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert Cho- 
pinowski. Wyk.: J. Lefeld — forte- 
T. Lifan — wiolonczela. I. Ro- 


ian, 

th — fortepian. 21.45 Józef 
Haydn: Muzyka do dramatu „Król 
Lear”. 22.10 Muz. tan, w wyk. 
zwiększonej ork. T., Seredyfiskiego 
(ze Lwowa). 


WARSZAWA IL. 

138.10 Muzyka rozrywkową | (pły* 
ty). 14.00 Wiad. z życia stolicy. 
14.05 Bizet i Gounod (płyty). 28.05 
Muz. tan. (płyty). 

CZWARTEK, 20 maja 

6.80 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6:50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo- 
rowych. 7.35 Muz, (płyty), 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.36 Poranek muzyczny 
dla młodzieży, 12.00 Hejnał. 12.03 U- 
twory Rimski - Korsakową (płyty): 
12.40 Dzien, połudn. 12.50 Lustracja 
gospodarstw —- pog. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Koncert w wyk. Ork. 
P. R. pod dyr, M. Mierzejewskiego. 
16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 Życie 
kulturalne stolicy. 16.20 Nad albu- 
mem znaczków pocztowych — aud. 
dla dzieci statszych. 16.85 Wileńska 
Ork, pod dyr. Wł, Szczepańskiego: 
17.00 Fogotowie pracy — odczyt, 
wygł. H. Kopytowska. 17,15 ślaskie 
pieśni ludcwe w wyk. Chóru Miesza- 
nego im. Paderewskiego w Zgodzie 
pod dyr. L. aflkusa, 17.50 Wojciech 
Oczko — znakomity lekarz polski 
16-go stulecia — odczyt, wygł. 
Jerzy Morawiecki, 18.00 Pop. akt. 
18.10 Wied, sportowe. 18.20 Ork. jaz 
zowa Roy Fax'a (płyty). 18.45 Pro- 
gram. 18.50 Pog. akt, 19,00 W 25-1e 
cie zgonu Bolesława Prusa premiera 
słuchowiska p. t. „Stary subiekt'', 
przekrój radiowy powieści „Lalka, 
opr. przez W. Hulewicza, 19.50 Re: 
portaż z Aten trójmeczu lekkoatle- 
tycznego Polska — Grecja — Czecho 
słowacja. 20.00 Duński koncert euro- 
pejski « Kopenhagi. 21.00 Dzien. 
wiecz. 2110 Uroczysta promocja Mar 
szałka Polski Edwarda Śmigłego-Ry 
dza na Doktora Honoris Causa Um. 
St. Batcrego (Tr. z Wilna), £2.00 
Sylwetki kompozytorów polskich — 
J. Maklakiewicza, Wyk.: Ork, P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga, A.. Szlemiń- 
ska — śriew, K. Wiłkomirski — wio- 
lonczela. i 

WARSZAWA II, 13.10 Muz. ros- 
rywkowa (płyty). 14.00 Wiad. z życia 

icy, 14,05 Wirtuozi francuscy (pły 
ty). 2806 Muz. tan. w wyk. Małej 
Ork, P, R, 
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Niebezpieczna oś 
Pracuje Mussolini 
Z przyjacielem swym 
Nad nmoenieniem trwałej 
Osi Berlin — Rzym, 


Gdy oś się zacznie kręcić, -= 

Niebezpieczeństwo bliskie! 

Bo z osi tej rozgrzanej 

Padnie na proch deszcz iskier, 
TAD, 


„AMT NE TCZEW ZZOTWZ OKI WASTE S E 
Pod ostrym kątem 


Guz na czole i Goethe 


Wodzowie „totalni* są nieomyl- 
ni. Nieraz już o tym obwieszczali 
szczęśliwym narodom, nad który- 
mi mają władze. A że, jak wiado” 
mo, wszyscy ludzie są omylni, wy- 
nika z tego, że wodzowie nie są 
ludźmi, Twierdzą oni, że są nad- 
ludźmi: Herosami, półbogami. Nie 
jest to bynajmaeij przesada. W je- 
dnym z numerów czasopisma „Am 
heiligen Quell deutscher Kraft“, re 
dagowanego przez generata Luden 
dorta, stary generał napisał o re- 
welacyjnym odkryciu jakiego do- 
konał na osobie swej czcigodnej 
malżonki, Oto odkrył u niej na 
czole guz. | to guz nie bylejaki. 
Taki sam guz ma na czole jeden z 
posągów Buddy niedaleko Osako. 
A więc, jak wynika z tego „świę- 
fego źródła”, pani Ludendorf jest 
istotą boską, Pytanię tylko, czy 
guza tego nie nabił jej podczas 
sprzeczki małżeńskiej krewki mał- 
żonek... 


W ostatnim numerze totalny pół- 
bóg Ludendori atakuje Goethego, 
którego kult utrzymuje się wciąż 
w Niemczech. Generał pisze, że 
Goethe, to „mason“, szerzący de- 
shrukcyjne idee, i delikatnie ostrze 
ga niemieckich protesorów, ażeby 
o tym pamiętali, A wiadomo, co 
w Niemczech oznacza taka delikat 
na przestroga... 


Nic zresztą dziwnego, że gene- 
rai wiazi do literatury niczem słoń 
do składu porcelany, skoro prze. 
woflniczęcy związku literatów nie 
mieckich złożył to pamiętne į „hi- 
storyczne” oświadczenie: „Gdy sły 
szę słowo kultura, wyjmuję rewol- 
wer!“ 


Oto zdobycze hitleryzmu: świę 
te guzy na czole i zamęt we łbie, 
K. 


Fudocki karawanar 


Organ O. N. R-u „A.B.C.“ był 
łaskaw stwierdzić, że „Łodzianin* 
przestał wychodzić. Stwierdzać na 
łamach „Łodzianina* nieprawdzi- 
wości tego twierdzenia nie potrze- 
ba, ale warto jednak jeszcze je: 
dno z nieprzeliczonych kłamstw 
endeckich przygwoździć. 

W artykule „Od redakcji* wy- 
jaśniono czytelnikom, na czym 
polega zmiana w technice drukar- 
skiej „Łodzianina*. Sądzić by na- 
leżało, że redaktorzy „A.B.C.“ 
czytali owo wyjaśnienie, skoro tak 
żywo interesują się losami nasze- 
go pisma — ale to właściwie obo- 
jętne. Endecy, zwłaszcza mładego 
„onerowego* chowu, kłamią cza- 
sami nieświadomie, ale chętniej i 
częściej świadomie. O ile zaś cho- 
dzi o wiadomości dotyczące P.P.S. 
i wszelkich przejawów jej działal- 
ności, endecy starzy i młodzi, o- 
raz endekoidzi wszelakiego rodza- 
ja wogóle prawdy pisać nie umie» 
ją, klamis natomiast stale, wy- 
trwale i bezskutecznie,„ Ileż razy 
uśmiercali już P. P, $., a jednak 
P. P. S. żyje, działa, rozwija się i 
endekom zatruwa życie, „Łodzia- 
ninaowi* ów nekrolog w „A,B.C.* 
też nie zaszkodzi, 


Redaktor Odpowiedzialny: 


Straik okupacyjny 
robotników budowlanych 


Na terenie budowli gmachu u- 
bezpieczalni społecznej przy ul. 
Zimnej 5 wybuchł strajk robotni- 
ków budowlanych zatrudnionych 
w firmie inż. Jaśkiewicza, prowa- 
dzącej roboty budowlane. 

Firma wypłaca należności zarob 
kowe co dwa tygodnie. Robotnicy 
w liczbie 100 wystąpili z żąda- 
niem, aby firma wypłacała zarob- 


ki co tydzień względnie udzielała 
w jednym tygodniu zaliczki, a na- 
stępnym zaś pełne wyrównanie, 
a gdy żądanie to nie zostało u- 
względnione podjęli strajk, zajmu 
jąc teren budowli. 

Powiadomiony o strajku inspek- 
tor pracy podjął zabiegi celem 
zwołania konierengji. 


Zatarg o urlopy 


W firmie Eisert i B-cia Schwei- 
kert przy ul. Gdańskiej 47 znów 
wybuchł zatarg na oddziale poń- 
czosziiczym, tym razem na tle nie 
właściwego regulowania należno- 
ści urlopowych kotoniarzy į poń- 


0 8-godzinny dzień 


W dniu dzisiejszym 19 b. m. w 
inspektoracie Pracy odbędzie się 
konferencja z dyrekcjami szpitala 
im. Poznańskich, oraz szpitala 
gminy żydowskiej dla: umysłowo 
| chorych przy ul. Wesołej. 
|! "W szpitalu Poznańskich zsadni- 
czo administracja honoruje 8 go- 
dzinny dzień pracy pomimo, że u- 
mowa nie została dotychczas pod 


czoszników, pracujących na okrą- 
głych maszynach. ` 

W dniu dzisiejszym przedstawi- 
ciel oddziału pończoszniczo - dzia 
nego związku klasowego odbędzie 
w tej sprawie konferencję z firmą, 


pracy w szpitalach 


pisama, tak że załatwienie sporu 
nie natrafiła na poważniejsze tru- 
ności, 

Natomiast sytuacja pracowni- 
ków szpitala przy ul. Wesołej 
przedstawia się znacznie gorzej. 
Pracownicy pracują niejednokrot 
nie po 12 i więcej godzin, a płace 
są bardzo niskie. 


Przeniesienie inspekiora Pawłowskiego 


do Kielc 


Jak się dowiadujemy, inspektor 
jpracy XIV obwodu inż. Pawłow- 
ski został przeniesiony na analogi 
cznę stanowisko do Kielc, Ustawi- 
czne zmiany personalne przepro- 
wadzane w Inspekcji Pracy w Ło 
dzi spotkały się kilkakrotnie z kry 
(tyką działaczy związkowych na 
kwartalnych konferencjach z ins- 
pektorami. 

Związki klasowe wskazały, iż w 
w przemyśle łódzkim, gdzie sytu- 
acja jest niezwykle skomplikowa- 
na i naprężona, systematyczne od 
woływanie inspektorów, którzy 
zdołali zaznajomić się z terenem i 


Katastrofalny pożar 


zastępowanie ich ludźmi świeży- 
mi, nieobznajomionymi ze specyfi- 
cznymi warunkami łódzkimi fatal 
nie odbija się na działalności in- 
spekcji pracy. 

Obecne przesunięcie jest tymbar 
dziej niewskazane, iż inspektor 
Pawłowski — zwłaszcza w ostat- 
nich czasach — wykazał się pew- 


ną znajomością i zrozumieniem za | dniu 


dań przed nim stojących. 

Brak wykwalifikowanych inspe- 
ktorów w Łodzi nie tylko, nie zo- 
stał usunięty, lecz staje się coraz 
bardziej dotkliwy. 


w Smardzewie 


Smierć w piom'eniach 


We wsi Smardzew, w powiecie 
sieradzkim, wybuchł onegdaj gro- 
żny pożar w zagrodzie miejscowe 
go gospodarza, aKzimierza Gallu- 
sa. Ponieważ wiał silny wiatr, 0- 
gień w krótkim czasie przerzucił 
|się na sąsiednie zagrody Antonie 
| go Durzalskiego i Ignacego Bie- 
| gańskiego, które wszystkie stanę- 
ły w płomieniach, Na miejsce po- 
żaru zjechała niezwłocznie straż z 
Sieradza i z okolicznych mieisco- 
wości. Niestety, nie udało się już 
uratówać płonących zagród przed 
zagładą, wobec czego straż pożar 
na zabrała się jedynie do zlokali- 
zowania ognia oraz do nie dopu- 
szczenia, aby ogień przerzucił się 
na sąsiednie zagrody. 

W pewnej chwili właściciel jed- 
nej z zagród, chcąc ratować swój 
dobytek, rzucił się do domu. Kie- 
dy chciał po paru minutach wydo 
stać się z powrotem z płonącego 
budynku, runął na niego płonący 
dach i przygniótł go swym cięża- 
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Służąca zbiegła 
z 15000 zł. 

Jakub Mojsze Benedykt zamie- 
szkały przy ul. Zgierskiej 15 przy 
jąt przed. kilku dniami służącą nie 
jaką Stefanię Suszczyńską na pró- 
bę i przed świętami wyjechał na 
wieś, pozostawiając mieszkanie 
pod jej opieką. Gdy powrócił 
stwierdził, że Suszczyńska ulotni- 
ła się zabierając 15.000 zł. w go- 
tówce, jakie Benedykt miał w mie 
szkaniu. Powiadomiona policja za 
rządziła poszukiwania za zbiegłą. 


z W 


Z Z 


Bojkotujcie kino „Zachęta* w 
Łodzi za pozbawienie pracy pra- 
cowników, należących do Związ- 
ku Zaw. pracowników branży ki- 
nematograficznej, i za niesłycha- 
nie brutalne zachowanie sie wła- 
ścictęla. 
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WINCENTY STAWIŃSKI. 


UNIE ORTA AE EEN- 


rem. Biegańskiemu pośpieszyli z 
pomocą „trażacy, Po usilnej akcji 
ratowniczej wyciągnięto go w sta 
nie bardzo ciężkim. Biegański 
miał obydwie nogi spalone. Gor- 
szy jeszcze w następstwach wypa 
dek zaszedł w sąsiedniej zagro- 
dzie Durzalskiego, również obiję- 
tej płomieniami. Żona gospoda- 
rza, Rozalia, lat 40 w czasie rato- 
wania swego dobytku. weszła do 
mieszkania, gdzie spadła na nią 
belka. W rezultacie Rozalia Durzal 
ska poniosła śmierć na miejscu i 
zwłoki jej zostały zwęglone, 
Wstępne dochodzenie przeprowa- 
dzone przez policję, wykazało, że 
pożar wzniecony został przez dzie 
ci, bawiące się zapałkami. Straty 
są bardzo znaczne. 


Szczepienie ospy 


Poczynają od dnia 18-go maja 
r. b. odbywa się w Łodzi spraw- 
dzanie, czy ospa, szczepiona w 
dniach ód 4-go do 15-go r. b. 
włącznie dzieciom, urodzonym w 
toku 1936, przyjęła się. Sprawdza 
nie odbywać się będzie w nastę- 
pujących miejskich dozorach sani- 
tarnych: przy ulicy Dworskiej 10, 
przy ulicy Przejazd 86, przy uli- 
cy Żeromskiego 4, przy ulicy Ko- 
ernika 19 i przy ulicy Lubelskiej 
7 oraz w pierwszej przychodni 
miejskiej przy ulicy Rubnej 2/4. 

Uchylanie się rodziców względ- 
nie opiekunów od -obowiązku 
szczepienia swym dzieciom ospy 
ochronnej, pociąga za sobą karę 
aresztu do 14 dni lub grzywny do 
200 złotych, a to na podstawie art. 
9 ustawy z dnia 19-go lipca 1919 
toku o przymusowym szczepieniu 
ochronnym przeciw ospie. 
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Czytajcie 
swoje codzienne pismo 


Delegacja majstrów 
u starosty Mostowskiego 


W dniu wczorajszym delegacja 
Związku Majstrów z prezesem 
Unii zw. prac. umysłowych ob, Mi 
lewskim na czele interweniowała 
u starosty dr. Mostowskiego, w 
sprawie redukcji przeprowadzo- 
nych w Widzewskiej Maunfektu- 
rze, która po ostatnim strajku zo- 
bowiązała się iż nikt nie zostanie 
wydalony. Obecnie zaś firma pod 
pretekstem ograniczenia produk- 
cji wydala niewygodnych maj- 
strów. 

P. Starosta przyrzekł poczynić 
starania, celem jaknajrychlejszego 


załatwienia powstałego zatargu 
po myśli zw. majstrów. 

W dniu wczorajszym w lokalu 
związku 
romskiego 74 odbyło się w godzi- 
nach wieczorowych zgromadzenie | 
poświęcone omówieniu sytuacji w | 
Widzewskiej Manufakturze. 

W dniu dzisiejszym delegacja 
zw. majstrów interweniować bę- 
fzie w Urzędzie Wojewódzkim, af 
niezależnie od tego postanowiono! 
podjąć również kroki jnterwencyj- 
ne w Ministerstwie Opieki Społecz 
nej. 


Zatarg w przem. ceramicznym, 


Jeszcze w marcu r. b. związki 
robotników przemysłu ceramiczne 
go podjęły akcję o zawarcie umo- 
wy zbiorowej na rok bież, 

Dotychczasowe konferencje nie 
doprowadziły do porozumienia i 
dotychczas trwa stan bezwnowny. 

Produkcja w cegielniach trwa 
już od kilku tygodni, przy czym 
stosowane były dotychczas płace 


z roku ubiegłego. 

Przedsiębiorcy usiłują ostatnio 
obniżyć zarobki, aczkolwiek związ 
ki żądają podwyżki płac, ze wzglę 
du na wzrost drożyżny. Dziś, dn. 
19 b. m. odbędzie się ponowna 
konferencja u inspektora pracy. 

Robotnicy zapowiedzieli, że w 
razie nieosiągnięcia porozumienia 
przystąpią do strajku. 


15.060 zł. zaległości robotniczych. 


W Sądzie Pracy w Łodzi odbyła 
się sprawa z powództwa 33 robot 
ników firmy  Horowicz i Szapir, 
przędzalnia przy ul. Lipowej 83. 

Powództwo wiesiono z racji na 
leżności za zaległe zarobki, za go- 


dziny nadliczbowe, oraz za niewy 
korzystane urlopy na łączną sumę 
15.000 zł. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy za- 
sądził powództwo na sumę 15.000 
zł. na rzecz robotników. 


Polakiewicz cofnął redukcje 


W tkalni mechanicznej Polakie- 
wicza przy ulicy Piotrkowskiej 
261 wybuchł strajk okupacyjny z 
powodu zapowiedzianego zwolnie 
nia wszystkich robotników z pra- 
cy. W związku z tym odbyła się w 
wczorajszym konferencja 
przy udziale inspektora pracy, inż. 


Strajk w cegielni 


W cegielni Dykmana w Rado- 
goszczu wybuchł strajk okupacyj- 
ny 60 robotników z powodu zwel 
nienia z pracy jednego z robotni- 
ków. O wybuchu strajku powiado 
miono inspekcję pracy XV-go ob- 
wodu, która jednak konferencji je 
szczę *'e wyznaczyła. 


Złodzieje 

w mieszkaniu rabina 
Nocy wczorajszej nieujawnieni 

dotychczas sprawcy dokonali zu- 

chwałego włamania do mieszka- 

nia rabina Dancygiera w Aleksan 

drowie. 


Włamywacze, korzystając z nie- 
obecności domowników, zakradli 
się przez okno do mieszkania, 
skąd skradli platery, nakrycia sto 
łowe i garderobę wartości łącznej 
ponad 1.500 zł. 


Powiadomiona o wiamaniu po- 
licja zarządziła dochodzenie, 


Czarne listy żebraków 


Instytucje opieki społecznej w 
Łodzi nachodzą często rozmaici 
włóczędzy i żebracy, którzy doma 
gają się natrętnie datków i zapo- 
mógł, Kiedy ich prośby o zapomo 
gi nie odnoszą skutku, proszą oni 
o wsparcie na koszty powrotu do 
miejsc rodzinnych, zapowiadając, 
że już więcej nie wrócą do Łodzi. 
Stwierdzono jednak, że żebrący ci 
przeważnie pieniądze wyłudzone 
wydają na swe własne potrzeby i 
mie wyjeżdżają bynajmniej z Ło- 
dzi, stając się tym samym uciążli- 
wym ciężarem dła zarządu miej- 
skiego m. Łodzi. 


W związku z powyższym zarząd 
miejski m. Łodzi postanowił po- 
djąć energiczną walkę z tą plagą 
żebractwa. W tym celu sporzą- 
dzane będą specjalne wykazy za- 
wodowych żebraków i włóczę- 
gów. Wykazy te będą następnie 
rozsyłańe do wszystkich urzędów, 
celem ostrzeżenia ich przed nszu- 
stami, którzy będa karani wdro- 
dze administracyjnej za wprowa- 
dzanie w błąd urzędów opiek: spo 
lecznej oraz za natrętną żebrańi- 
nę. 


Fefermana. W wyniku konferencji 
firma cofnęła wymówienia, zobo- 
wiązując się zatrudnić wszystkich 
robotników w liczbie około 30. 
Wobec powyższego strajk został 
przerwany. 


da Uaez ez 


Wobec iicznych wątpliwości i 
zatargów z ubezpieczonymi Ubez 
pieczalnia Społeczna w Łodzi wy- 
jaśnia, że pracodawca winien na 
żądanie pracownika zaświadczać 
mu w legitymacji ubezpieczenio- 
wej pozostawanie w stosunku naj 
mu pracy i wysokość wynagrodze 
nia. Zaświadczenie takie ważne 
jest dla lekarza domowego dla 
pracowników umysłowych na prze 
ciąg jednego miesiąca, zać fizycz- 
nych — na przeciąg 2 tygodni, Po | 
nadto pracodawca obowiązany 
jest na żądanie pracownika umy- 
słowego į fizycznego, ubiegające- 
go się o zasiłek z tytułu bezrobo- 
cia, zaświadczać mu rozwiązanie 
stosunku najmu pracy. 


Za wstrzyman e składek 
udezgieczsnych 


W dniu wczorajszym referat kar 
ny starostwa grodzkiego skazał 
za niewpłacenie do Ubezpieczalni 
Społecznej kwot potrąconych ro- 
botnikom z tytułu składek ubezpie 
czeniowych Moszka Przygórnego 
na l miesiąc bezwzględnego aresz 
tu, oraz 4 innych przedsiębiorców 
ukarał grzywną. 


Choroby zakaźne 


W czasie od dnia 9 do dnia 15 
maja r. b. zgłoszono do Wydzia- 
łu Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego następujące przypadki 
zachorowań na choroby zakaźne. 

Dur brzuszny 3 przypadki (w ty 
godniu poprzednim 3 przypadki), 
płonica 10 przypadków (4), błoni 
ca 9 przypadków (4), odra 74 
przypadków (45), róża 3 przypad 
ki (2), krztusiec 5 przypadków 
(7), gorączka połogowa 6 przy- 
padków (2), drętwica karku 2 
przypadki (—), dur plamisty 1 
przypadek (—). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 115 przypadków 
zachorowań na choroby zakaźne, 
w tygodniu poprzednim 69 przy- 
padków. 

Poza tym w tygodniu sprawo- 
zdawczym zanotawano 2 przypad 
ki pokąsań przez wałęsajace się 
psy. Osoby te poddano szczepie- 
niom pasteltrowskim. 


Á Z A A R ZZA 8, 


majstrów przy ul. ŻE- | Rzgowska 59, 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Pastorowa — Łagiewnicka 96, J. 


Kahane — Limanowskiego 80, J. 
Koprowski — Nowomiejska 15, M. 
Rozenblum — Śródmiejską 21, M. 
Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. 
Czyński — Rokicińska 58, E. Za- 
krzewski — Katna 54, I. Siniecka-— 


S. Trawkowska — 


Brzezińska 56. 


Radio łódzkie 


ŚRODA. 


7.10 Program na dziś. 7.35 Muzy» 
ka z płyt, 13.00 Melodie operetkowe 
— płyty. 14.57 Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 15.15 Muzyka salonowa — 
płyty. 15.40 Pogadanką Łódzkiej Ro 
dziny Radiowej. 15.55 Wesoły kwa- 
drans płyty. 18.20 Literatura 
przez mikrofon dla wszystkich: Trze 
ci fragment z poematu „Pieśń o Oj 
czyźnie'. Kornełą Makuszyńskiego. 
18,35 Melodie ludowe — płyty. 19.15 
Melodie wiedeńskie — płyty. 19.45 
„Szkola w służbie życią" — felieton. 
20.00 Muzyka taneczna — transmi- 
sja z restauracji „Roma“ w Łodzi. 


Teatr Mieisk; 


Śródmiejska 15 


Dziś w środę i w czwartek o godz. 
8.30 wiecz. ostatnie powtórzenia cie- 
szącej się wielkim sukcesem sensa- 
cyjnej sztuki Speyera „Adwokat i za 
bójca* w sag jk pasa: ca- 
łego zaspołu z T. Bia 
Ko Ankwicz i Cz, Kalinowskim w ro 
lach głównych. Ceny na oba te p 
stawienia zniżone. > 

Po olbrzymim sukcesie jaki spod- 
czas premiery zdobyła świetną kome- 
dia Veszarry'ego „Małżeństwo” rewe 
lacyjna sztuka ta dana będzie w pią 
tek i w sobote o godz. 8.30 wiecz 


$port 


W poniedziałek odbyły się na sta- 
dionie 4KS. przy Al. Unii zawody 
lekkoatletyczne pod nazwą „dzień 
biegów". Wyniki były następujące: 
100 mtr.: 1) Poliński (Bor. Zgierz) 
11.6 sek, przed Olszewskim (ŁKS) 
12.1, 400 mtr.: 1) Poliński 53.- sek. 
przed Dębowskim (Geyer) 5.1, 1500 
mtr. Tomczak (Bor. Zgierz) 4.32,7, 
przed Stępińskim (KE) 485,2, 5 
klm.: 1) Rutkowski (Geyer) 17.874 
przed Wróblewskim (ŁKS) 17,45. 
Biegi sztafetowe nie odbyły się ze 
względu na małą ilość zgłoszeń. 


PRZED WALNYM ZEBRANIEN 
ŁOZB. 


W najbliższą sobotę, dnia 22 bm. 
w lokalu Tow. Śpiewaczego im, Mo- 
niuszki przy ul. Ogrodowej 34 o go- 
dzinie 18 w I.szym i o godzinie 18.20 
w drugim terminie doroczne walne 
zebranie Łódzkiego Okręgowego Zwią 
zku Bokserskiego. Na zebranie to 
wpłynął szereg wniosków, a m. in. 
wniosek klubu IKP. w sprawie afe- 
ry Biąłkowskiego, We wniosku tym 
IKP proponuje powzięcie uchwały 
walnego zebrania, by domagać się od 
PZB, anulowania weryfikacji meczu 
KP — Warta w Łodzi, w którym 
brał udział Białkowski. 


Pobór rocznika 1916 


Dziś w środę, dmia 19 b. m. winni 
się stawić do przeglądu wojskowe- 
go: , 
Przed komisją poborową Nr. t 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1916 zamieszkali na terenie 3 komi- 
sarjatu P, P. o nazwiskach nal itery 
P — Sz. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(Piotrkowska 165) poborowi roczni. 
ka 1916 zamieszkali na terenie 4 
komisariatu P. P. o nazwiskach na 


— 


litery T — Z oraz zamieszkali na 
terenie 6 komisariatu P, P. (wszys- 
ey). 


Jutro w czwartek 20 b. m. winni 
się stawić do przeglądu wojskowe: 

Przed komisją Nr. 1 poborowi ro- 
cznika 1916 zamieszkali na terenie 
3 komisariatu P, P. o nazwiskach na 
litery S — U. 

Przed komisją Nr. 2 poborowi ro. 
cznika 1916 zamieszkali na terenie 
7 komisariatu F. P, o nazwiskach na 
litery ABODE, 

Zgłaszający się do przeglądu win. 
ni posiadać dowód osobisty i świa- 
dectwa szkolne oraz zawodowe, 


Wypadek pi'aka 

Na posesji przy ul. Świętojań- 
skiej 29 zamieszkały tamże 28-let- 
ni Henryk Józefiak powracając do 
domu w stanie pijanym, wpadł do 
dołu z wapnem odnosząc poparze 
nia całego ciała. 

Pijaka wydobyto w stanie bar- 
dzo ciężkim. Wezwany lekarz po- 
gotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł Józeliaka do 
szpitala, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


